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W Wałeckim Centrum Kultu-
ry 31 marca odbyło się spo-
tkanie burmistrz Bogusławy
Towalewskiej i dyrektor WCK
Małgorzaty Laskowskiej-Iwa-
nowicz z przedstawicielami
wałeckich środowisk arty-
stycznych. Momentami było
gorąco, ale udało się osią-
gnąć kompromis. Jarmark
Stefana Batorego jednak się
odbędzie. Wprawdzie media
nie zostały zaproszone, ale
udało nam się dotrzeć
do wszystkich informacji. 

Artyści dopięli swego
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Dokończenie na str. 12
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Okazuje się, że mam na swoim koncie
swój mały sukces, ponieważ Burmistrz Mia-
sta Wałcza Pani Bogusława Towalewska
przystała na propozycję artystów z Wałcza.
Drodzy mieszkańcy! Podczas poniedziałko-
wego spotkania artystów z Panią Burmistrz
złożono nam obietnicę, że nasza zdolna mło-
dzież, zespoły z Wałcza już w lipcu zaprezen-
tują się w pełnej krasie. Udało się przeforso-
wać temat Jarmarku Batorego. Kupcy, rze-
mieślnicy, kolekcjonerzy, czy twórcy ludowi
wystawią swoje prace, a wałeccy artyści za-
śpiewają! Co prawda, nasze miasto zatwier-
dziło już budżet 160.000 zł na organizację
Lata z Radiem, więc jeśli Jarmark Batorego
się odbędzie, to wałeccy artyści zaśpiewają
za darmo, bo dla nich pieniędzy już nie ma!
Jakby to była jakaś nowość! Zawsze tak było,
jest i nic się – póki co – w tym względzie nie
zmienia. Mimo wszystko, bardzo mnie cie-
szy, że już dziś dział promocji Wałcza dzięki

nam dostał wykaz wałeckich artystów, Dom
Kultury nasze oferty i numery telefonów, bo
do tej pory (nadmienię, że znacie nas Pań-
stwo myślę od wielu lat) twierdzą, że takiej
wiedzy nie posiadali! Wałcz może więc być
dumny z naszych artystów i cieszyć się nie-
zmiernie, ponieważ mimo iż wydamy pie-
niądze na gwiazdy polskiej estrady, my wy-
stąpimy! Na spotkaniu artystów z Panią Bur-
mistrz padło również Jej zapewnienie, iż or-
ganizując dziś koncert, czy darmowy spek-
takl dla Wałcza, artysta nie będzie musiał
płacić za wynajem sali. Dziś już możemy bez
problemów składać swoje propozycje wspól-
nie spędzonego czasu w Domu Kultury, dro-
dzy wałczanie, i cieszyć się pełną salą na wi-
downi.

Szkoda tylko, że nie pomyślano trochę
wcześniej, bo przecież można było mieć
i gwiazdę polskiej estrady i pokaz naszych
talentów na jednej imprezie, za dużo mniej-

sze pieniądze. Niech będzie, że ciężko nam
sie wyzbyć narodowej cechy „zastaw się,
a postaw się”, nie zapominając przy tym o:
„cudze chwalicie, swego nie znacie” ….

Na marginesie, odnosząc się do odpowie-
dzi na mój list Pana radnego Józefa Kiziuka,
pragnę zaznaczyć, iż nie jestem specjalistką
od finansów i niespecjalnie zna]m się
na wskaźnikach. Wiedzę na temat zadłużenia
naszego miasta czerpię z najbliższych źródeł,
czyli z wywiadów, konferencji i rozmów mię-
dzy innymi z Panią Burmistrz Miasta Wałcza.
Mogę jeszcze delikatnie nadmienić, iż ta wie-
dza jest poparta faktami udokumentowany-
mi na przykład w Gazecie Prawnej w artyku-
le pt. „Samorządy są nadmiernie zadłużone”,
więc zapewniam Pana, Panie Józefie, że nie
zmyślam, a jeśli nie zna Pan sytuacji finanso-
wej miasta, to będzie to dla Pana pouczająca
lektura. ESTERA NACZK

Jak się okazuje, nie jest łatwo kupić
sprzęt ortopedyczny w Wałczu. W celu na-
bycia kortezy potrzebnej do rehabilitacji
udałem się do sklepu ortopedycznego na ul.
Zdobywców Wału Pomorskiego. Zastałem
tam pracowników/właścicieli sklepu lekko
znudzonych, wręcz zniechęconych
do udzielania jakichkolwiek informacji. Do-
wiedziałem się, że mogę dokonać zakupu,
ale tylko za gotówkę, ponieważ jako pacjent
jestem zarejestrowany w wielkopolskim od-
dziale NFZ. Dziwne to, ponieważ NFZ jest
organizacją ogólnopolską, wiec logicznie my-
śląc, realizacja refundacji powinna być do-
stępna w każdym miejscu w Polsce. 

Ale do sedna sprawy. Sklep z Wałcza
mógł zamówić odpowiedni sprzęt rehabili-

tacyjny, dostawa miała trwać ok. 7 dni. To-
war – jak wspomniano – mogłem tylko ku-
pić za gotówkę (ok. 350 zł), mimo że posia-
dałem dokument potwierdzający przyzna-
ną mi refundację w wysokości 90% wartości
sprzętu. Takie podejście wskazuje wyraźnie,
że sklep ten nastawiony jest tylko na zysk, nie
ma nic w pracownikach/właścicielach skle-
pu chęci pomocy drugiemu – potrzebujące-
mu człowiekowi. 

Reasumując – kupiłem potrzebny mi
sprzęt w sklepie w Szczecinie, gdzie z re-
fundacją nie było żadnego problemu. 

Na marginesie całej tej sprawy chciał-
bym jeszcze dodać, że mój przypadek nie
jest odosobniony. Moja znajoma miała pro-
blem z zakupem w tym samym sklepie

tzw. balkoniku dla osoby niepełnospraw-
nej. Zaproponowano jej zakup sprzętu
używanego w cenie nowego. 

Jedyny słuszny wniosek jaki nasuwa
się po tej sytuacji to chyba taki, że Państwo
z wspomnianego sklepu minęli się z powo-
łaniem, a zarabianie na cudzym nieszczę-
ściu jest bardzo nieetyczne. 

PS Ja w całej tej sytuacji jakoś sobie po-
radziłem. Strach pomyśleć w jaki sposób
w podobnej sytuacji poradzi sobie osoba
starsza, bez możliwości zakupu sprzętu
w innym mieście… PIOTR P. GEMBICKI

STOWARZYSZENIE PROJEKT AKTYWNI +
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Siostra Irena od ortez

Czujności wałczanina pomogła w za-
trzymaniu mężczyzny, który usiłował
ukraść rower górski na ulicy Tysiącle-
cia. W piwnicy sprawcy policjanci zna-
leźli też inny pochodzący z kradzieży
rower.

Tuż po godzinie 22.00 postronna
osoba powiadomiła dyżurnego komendy
o tym, że przy ulicy Tysiąclecia w Wał-
czu mężczyzna prawdopodobnie chce
ukraść rower górski. 

– Gdy na miejsce przybył patrol po-
licjantów, zauważył siedzącego na ławce
mężczyznę. Przy znajdującym się w po-
bliżu trzepaku stał rower z wyraźnymi
śladami cięcia na zabezpieczeniu – opo-
wiada rzecznik prasowy KPP w Wałczu
st. sierż. Beata Budzyń. – Natomiast
pod ławką, na której siedział mężczyzna,
funkcjonariusze zauważyli leżącą piłkę
do cięcia metalu. Ponadto mężczyzna
miał założone na rękach rękawice ogro-

dowe. 
Sprawca został zatrzymany i przy-

znał się, że miał zamiar ukraść rower.
Podczas przeszukania piwnicy należącej
do podejrzanego, funkcjonariusze zna-
leźli i zabezpieczyli kolejny rower, który
również pochodził z kradzieży (dokona-
nej kilka dni wcześniej). Sprawca to 62-
letni mieszkaniec Wałcza. Grozi mu kara
pozbawienia wolności od 3 miesięcy
do 5 lat. OPRAC. PK

Na gorącym uczynku 
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Zastaw się, a postaw się. Refleksje po spotkaniu
wałeckich artystów z Panią Burmistrz
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Nie sądziliśmy, że żart prima-
aprilisowy pt. „Będą kręcić
serial w Wałczu!”, który uka-
zał się w ub. tygodniu
na pierwszej stronie wywoła
aż tyle zamieszania i… na-
dziei. A daliśmy przecież kil-
ka wskazówek w tekście, że-
by nie dać się złapać w szpo-
ny dziennikarskiej wyobraźni.
Oto one. 

„Wałcz został wybrany spośród 104
miast powiatowych” – ta liczba nie była
przypadkowa. Gdy za jedynką postawi
się kropkę, ujawnia się data 1.04. „Ca-
sting, który odbędzie się w ten wtorek
(…)” – celowo nie podaliśmy daty, ale
w „ten wtorek” wypadał akurat prima
aprilis. 

Tytuł „Miasto przez Boga zapo-
mniane” nawiązywał oczywiście
do ostatnich wydarzeń i kontrowersji
związanych ze zmianą nazwy pl. Wolno-
ści oraz słów radnego Zdzisława Rydera,
że na plac musi zstąpić Duch Święty, by
odmienił oblicze miasta.

Na wymyślony przez nas casting sta-
wiło się kilkadziesiąt osób, które chcieli-
byśmy jeszcze raz przeprosić za zamie-
szanie. Młodzież z tej okazji musiała
zwalniać się z lekcji, a dorośli na chwilę
zapomnieć o swoich obowiązkach
– dziękujemy za wyrozumiałość.

Dziękujemy dyr. Wałeckiego Cen-
trum Kultury Małgorzacie Laskowskiej-
-Iwanowicz i całej załodze za to, że zgo-
dzili się na „wkręcenie” czytelników
i udostępnienie holu WCK, naszym ko-
legom z Wałeckiej. TV oraz Radia dla
Wałcza, którzy pomogli uwiarygodnić

żart i walnie stawili się na miejscu wymy-
ślonego castingu, by wspólnie odkręcić
sytuację. 

– Zainteresowanie serialem, który
miał być kręcony w Wałczu było bardzo
duże. Odebrałam wiele telefonów w tej
sprawie. Mieszkańcy pytali, czy casting
na pewno się odbędzie, jak długo potrwa
i czy każdy może przyjść – mówiła M.
Laskowska-Iwanowicz. – Uważam, że
musimy zrobić wszystko, żeby taki serial
o Wałczu powstał, bo mieszkańcy tego
oczekują. Trzeba mieć marzenia, może
kiedyś się spełnią…

Dziękujemy aktorce Małgorzacie
Mikołajczak, która wyraziła zgodę na to,
abyśmy posłużyli się jej nazwiskiem
w tekście, a także wszystkim osobom,
które nie potrafiły trzymać języka za zę-
bami 

REDAKCJA

Żart za bardzo udany

27 marca w Szkole Filialnej
im. Janusza Korczaka w Go-
stomi odbył się IV Gminny
Konkurs Matematyczny „Mały
Pitagoras”. W zmaganiach
o ten zaszczytny tytuł stanęło
w szranki aż 42 uczniów
wszystkich szkół podstawo-
wych gminy Wałcz.

Hasłem przewodnim tegorocznego
konkursu zorganizowanego przez Eweli-
nę Lenczewską – nauczycielkę matema-
tyki w SP w Gostomi była myśl Arystote-
lesa „Matematyka jest miarą wszystkie-
go”. Zainaugurowało go powitanie wy-
głoszone przez Halinę Stachowiak – kie-
rownika szkoły filialnej w Gostomi i uro-

czyste otwarcie dokonane przez wójta
Piotra Świderskiego.

Konkurs matematyczny był jedno-
cześnie wielkim świętem matematyki.
Grupa teatralna prowadzona przez Ali-
cję Korpalską wystawiła przedstawienie
„Matematyka jest miarą wszystkiego”.
Interesującymi tekstami i prezentacją ne-
storów matematyki: Talesa, Pitagorasa,
Euklidesa i Archimedesa młodzi artyści
udowodnili jak wielkie znaczenie miała
matematyka w przeszłości i jaka jest jej
obecna rola w naszym życiu.

Najważniejszym etapem był jednak
konkurs, z którym młodzi matematycy
poradzili sobie doskonale. Wśród
uczniów klas czwartych najlepsza była
Natalia Humińska (SP Gostomia), drugi

był Daniel Wyczachowski (SP Strączno),
a trzeci Kryspin Kitowicz (SP Różewo). 

Wśród piątoklasistów zwyciężyła
Zuzanna Zając (SP Gostomia), drugie
miejsce zajęła Martyna Łyp (SP Szwecja),
a trzecie Jakub Łukasiewicz (SP Gosto-
mia). 

Najwyższe lokaty w kategorii
klas VI zajęli: Krystian Frydryk (SP
Strączno) – pierwsze miejsce, Michał
Czeppil (SP Gostomia) – drugie, Oksana
Stech (SP Strączno) i Marcin Mieczkow-
ski (SP Gostomia) zajęli z kolei dwa rów-
norzędne trzecie miejsca. 

Wszyscy laureaci otrzymali dyplo-
my i torby podróżne, a każdy uczestnik
dyplom uczestnictwa.

OPRAC. ZB

Gminni mistrzowie matematyki

Polska jest w Unii już 10 lat. Wspaniała rocznica przypad-
nie 1 maja, którą celebrować będą także społeczności lokalne.
Niektórzy już w najbliższą sobotę w Wałeckim Centrum Kul-
tury w obecności celebrytów. Oczywiście bez podtekstów poli-
tycznych. Wiele osób zachwyca się, że dzięki środkom UE Pol-
ska się rozwija i pręży. Przyznam, że przystąpienie do UE wy-
szło naszej ojczyźnie na dobre (także tej malej lokalnej). Jednak
jeśli spojrzy się na to, co ustalają europosłowie, to nie można
przejść obok tego obojętnie. Przepisy unijne uświadamiają
nam, że prozaiczne rzeczy mogą być naprawdę wzniosłe i po-
uczające. Przykłady: ślimak według unijnych przepisów nie jest

mięczakiem, ale rybą słodkowodną. Niestety ślimaków jeszcze nie łowi się na wędkę, ale
postęp branży wędkarskiej idzie tak szybko, że wkrótce będzie to możliwe. Pracownicy
administracji UE są jednak tak mądrzy, że potrafią przewidzieć ewolucję ślimaka. Proszę
się w tym momencie nie śmiać, bo nie każdy potrafi takich rzeczy dokonywać.

Urzędnicy UE ustanowili dokument w jaki sposób spuszczać wodę w kloze-
cie. Powstał 60-stronnicowy raport techniczny poparty pracą ekspertów, gdzie
znaleźć można wyliczenia dotyczące „objętości spłukiwania”. 

Wśród ciekawostek, można odnaleźć takie nowinki, iż od września 2014 r.
na terenie UE będzie można sprzedawać odkurzacze o maksymalnej mocy 1600
W. Od 2017 r. górny limit mocy zmniejszy się nawet do 900 W. Wszystko z powo-
du dbałości o środowisko naturalne.

Dzięki pracy urzędników unijnych, kalosze stają się… osobistym wyposaże-
niem ochronnym. Kupując je, będziemy mogli otrzymać 20-stronnicową instruk-
cję jak je obsługiwać, czy nie zagrażają naszemu życiu lub zdrowiu, czy obcasy nie
pochłaniają zbyt dużo naszej energii...

To, że dyrektywy unijne są mądre, nie podlega dyskusji. Przytoczyć mogę
choćby fragment jednej z nich mając nadzieję, że posiadacze ciągników leśnych
i rolniczych skontrolują czy siedzenie ich jest prawidłowo ustawione, a więc:
„W przypadku gdy położenie siedzenia jest regulowane jedynie wzdłużnie i piono-
wo, oś wzdłużna przechodząca przez punkt odniesienia do siedzenia jest równole-
gła do pionowej płaszczyzny wzdłużnej ciągnika, przechodzącej przez środek koła
kierownicy i nie więcej niż 100 mm od tej płaszczyzny”. 

Nie denerwujmy się na przepisy unijne, ani na te krajowe i lokalne. Bo zostały
one stworzone dla naszego dobra. Przepisy takie pobudzają myślenie. Zmuszają
nas do filozoficznej postawy. Abyśmy czasami pomyśleli, czy marchewka jest owo-
cem oraz dlaczego banan jest taki krzywy. I nie jest prawdą, że urzędnicy nic nie
robią, tylko się lenią i dłubią w nosie. To nieprawda! Te przepisy musi ktoś później
kontrolować, wdrażać, wykonywać... a przy tym jest dużo roboty. PIOTR KURZYNA

FELIETON

Dobry przepis na...
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Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie
Wałecka policja prosi o pomoc w poszukiwaniu zagi-
nionego mężczyzny. 63-letni wałczanin 14 marca wy-
szedł z domu i do dziś nie wrócił. Nie kontaktował się
też z rodziną.

Zaginiony to Jerzy Citkiewicz, s. Mieczysława i Janiny,
urodzony 9 lutego 1951 roku w Wałczu, zamieszkały w Wał-
czu na os. Dolne Miasto. Rysopis zaginionego: wzrost oko-
ło 170 cm, waga około 60 kg, szczupła budowa ciała, twarz po-
ciągła, uszy średnie, nos prosty, włosy siwe, krótkie. Brak infor-

macji o ubiorze zaginionego.
Wszelkie informacje na temat zaginionego proszę kierować do Komendy Powiatowej

Policji w Wałczu pod numer tel. 67 250 45 12 lub 997.
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��� DAM PRACĘ
• Przyjmę do pracy doświadczonego traktorzystę
z okolic Wałcza, gwarantujemy pracę przez cały
rok, ubezpieczenie, umowę na cały etat i dojazd
z Wałcza do gospodarstwa.
Praca na nowoczesnym sprzęcie, (mile widziana
praktyka w obsłudze prasy i kombajnu)
tel. 509159549
• praca w Holandi – tel. 67 258 41 08
• Opiekunek Osób Starszych. praca w Niem-
czech. Gwarantowane legalne zatrudnienie
i atrakcyjne zarobki. Wymagana znajomość j.
niemieckiego oraz doświadczenie w opiece
nad osobami starszymi. Kontakt: 503 102 635
e-mail: a.wlodarczyk@interkadra.pl
• Serwisant – wykształcenie średnie lub wyższe
techniczne, znajomość automatyki i mechaniki
przemysłowej, znajomość języka angielskiego. CV
i list motywacyjny można wysłać na adres PO-
WER-TECH ul. Nowomiejska 74E, 78-600 Wałcz,
dokumenty można również dostarczyć osobiście. 
• Sprzedawca – do sklepu jubilerskiego TOPAZ
Wałcz, ul. Kościuszki 2/1 (przy Rondzie Niepodle-
głości), CV ze zdjęciem na: profilgornik@pocz-
ta.onet.pl, tel. 67/250 05 90.
• Konstruktor Elektryk, wykształcenie wyższe
techniczne lub średnie, znajomość zagadnień au-
tomatyki i mechaniki przemysłowej/ praca w Wał-
czu – firma PowerTech
• Kierowca Autobusu. Wymagania. posiadania
kwalifikacji uprawniających do kierowania autobu-
semi tj; -aktualne prawo jazdy kat; D, świadectwo
kwalifikacji, świadectwo niekaralności. Wałeckie
Towarzystwo Przewozowe – Grzegorz Lasocki
• Handlowiec – Ogólnopolska sieć hurtowni
elektrotechnicznych poszukuje kandydatów
z Wałcza i okolic.
Oczekujemy wykształcenia elektrycznego lub do-
świadczenia w hurtowni elektrotechnicznej. Ofe-
rujemy stabilne zatrudnienie na umowę o pracę.
Kontakt: praca.pila@alfaelektro.com.pl
• Zostań Konsultantką/tem Mariza. Zawsze
otrzymasz rabat 30%,
Zapisz się już dziś: www.mariza-kosmetyki.com.pl
tel. 514554229 po 15.
• asystent/asystentka działu handlowgo – cv
i list motywacyjny prosimy kierować na adres
mgn@mgn.com.pl lub
praca@mgn.praca.com.pl
• operator przewijarki – cv i list motywacyjny
prosimy kierować na adres mgn@mgn.com.pl
lub praca@mgn.praca.com.pl
• Diagnosta samochodowy, pełny etat, Wałcz,
wykształcenie wyższe techniczne, lub średnie
techniczne, mile widziane wykształcenie związane
z samochodami. Kontakt: 601339223
• sprzedawca sklep z pokrowcami i akcesoriami
samochodowymi – Wałcz, kontakt 604 430 872
• brygadzista – szczegóły na stronie
www.aroma.net.pl
• ksiegowy, Zakład Rowerowy Romet Wałcz,
kontakt. zarzad@romet-walcz.pl
• opiekunki do dzieci. Firma Szkoleniowa
zatrudni Praca popołudniami w czasie trwania
zajęć dla rodziców.
Wymagania:
– wykształcenie pedagogiczne lub
psychologiczne
– udokumentowana praktyka w opiece
nad dziećmi/ grupą dzieci
– 2 lata doświadczenia w pracy pedagoga
w ciągu ostatnich 5 lat. Tel. 570 997 757
• Tokarz-Frezer z doświadczeniem – Wałcz,
tel. 501 539 054
• Asystent Dyrektora Technicznego – praca
Wałcz – firma Power Tech
• Nauczycielka do pracy w przedszkolu
– Niepubliczne przedszkole „Pluszakowa
Radość”, ul. Jana XXIII 15 – 78-600 Wałcz
• Doradca Terenowy – KRUK SA, Wałcz,
Kolobrzeg, Koszalin informacje o firmie znajdziesz
na naszej stronie kwww. kruksa. pl.
• Obsługa portali internetowych i przyjmowanie
zamówień. Poszukuję osobę znającą język czeski
lub słowacki. Kontakt 600 588 666
• Specjalista ds. Sprzedaży, Wałcz – MGN
Aplikacje (CV ze zdjęciem, list motywacyjny)
z zaznaczeniem miejsca „MGN Wrocław” lub
„MGN Wałcz”
prosimy przesyłać do siedziby firmy w Wałczu
• Kierowca/katB. Firma transportowo-
spedycyjna zatrudni kierowcę kat. B na transport
międzynarodowy,
samochód do 3,5 tony.
CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub
ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 67 250 05 90.
• Programista, grafik - zatrudnię oferty
biuro@e-hermer.pl
• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz.
Wyślij sms na numer 603 959 031 z imieniem i
nazwiskiem.Oddzwonimy

Ministerstwo Administracji
i Cyfryzacji na podstawie da-
nych nadesłanych przez Regio-
nalne Izby Rozrachunkowe
z całego kraju sporządziło listę
największych samorządowych
dłużników. Z 274 polskich
gmin, blisko 30 gminom i po-
wiatom grozi poprzez nad-
mierne zadłużenie – stagna-
cja i pozbawienie dostępu
do ostatnich tak dużych unij-
nych środków. Wśród tych naj-
gorszych jest gmina miejska
Wałcz. Komicznie więc, ale
i nieodpowiedzialnie wygląda
wypowiedź na ten temat rad-
nego Józefa Kiziuka (Extra-
Wałcz z dn. 27.03.2014,
str. 4). Ale Pan radny nie
po raz pierwszy pisze bzdury,
które kompromitują jego i ca-
łą wałecką lewicę. 

Z w/w listy wynika, że RIO wezwa-
ły 22 gminy do opracowania programów
naprawczych. W wyniku tego ostrzeżenia
kilka gmin – m.in. i gmina miejska Wałcz
opracowały i uchwaliły wieloletnie pro-
gnozy finansowe, a to z kolei pozwoliło im
uciec od konieczności przygotowania pro-
gramu naprawczego. Chwała Bogu, że wa-
łecki samorząd zareagował pozytywnie,
ale sytuacja finansowa spowodowana
przez fatalnie rządzącą od wielu lat wałec-
ką lewicę – Zdzisława Tuderka i Bogusła-
wę Towalewską jest nadal poważna. Kon-
sternację wywołuje też zamiar „kontynu-
acji dokonań” poprzednika, głoszony
przez obecnego burmistrza.

Radny J. Kiziuk pisze też o zadłużeniu
powiatu, spowodowanym (o tym już nie
wspomina) przez nieudolne zarządzanie
poprzedniego starosty Janusza Różańskie-
go, który – jak pamiętamy -skompromito-
wał powiat wałecki pijackimi ekscesami
w sławnym „autobusie do Brukseli”.

W opracowanym „Raporcie o stanie
gospodarki finansowej Powiatu Wałeckie-
go”, stanowiącym załącznik do Uchwały
Nr XVIII. 148. K. 2013 Kolegium RIO
w Szczecinie z dn. 5 września 2013 r. czy-

tamy na str. 39: „(...) Zauważyć należy, że
na wzrost zadłużenia Powiatu Wałeckiego
generalnie wpływ miało przejęcie zobo-
wiązań w wyniku połączenia samodziel-
nych publicznych zakładów opieki zdro-
wotnej, tj. Szpitala Powiatowego w Wałczu
ze 107 Szpitalem Wojskowym z Przychod-
nią w Wałczu na podstawie art. 43h ust. 1
pkt 1 ustawy z dnia 30 sierpnia 1991 r.
o zakładach opieki zdrowotnej (Dz. U.
z 2007 r. Nr 14, poz. 89, ze zm.). Szpital
Powiatowy w Wałczu zakończył swoją
działalność z dniem 31 grudnia 2007 r.
Ponieważ opisane okoliczności miały miej-
sce w połowie 2007 r., kiedy to nie istniał
jeszcze rządowy program ratowania szpita-
li, zadłużenie po przejętym Szpitalu obcią-
ża dług publiczny Powiatu Wałeckie-
go.(...)” 

Na s. 42 czytamy:„(...) Bezpośrednią
przyczyną trudności finansowych Jed-
nostki jest wysokie zadłużenie przejęte
w wyniku likwidacji Szpitala Powiatowego
w 2007 r., które ma przede wszystkim
wpływ na dług publiczny Powiatu. Ze
względu na wielkość tego zadłużenia
i fakt, że proces przekształcenia powstał
przed wprowadzeniem rządowego progra-
mu ratowania szpitali, spłata jest rozłożo-
na na wiele lat, co znacznie utrudnia wy-
konywanie zadań własnych Powiatu.”

Jako były przewodniczący Komisji
Zdrowia i Edukacji Rady Powiatu uwa-
żam, że niepołączenie wówczas wałeckich
szpitali i dalsze generowanie przez Szpital
Powiatowy ogromnych, postępujących
szybko długów oraz dalsze pozostawanie
na stanowisku starosty Janusza Różańskie-
go niewątpliwie spowodowałyby likwida-
cję powiatu wałeckiego. 

I jeszcze jedno! Pan radny Kiziuk
wspomina o obniżeniu w bieżącym roku
szkolnym pensji nauczycielom. Niechaj
więc nauczyciele powiatowych szkół po-
nadgimnazjalnych wiedzą jaka była przy-

czyna obniżenia o ok. 8% ich wynagro-
dzeń. Cytuję więc przy okazji tekst ze
str. 42 na ten temat z w/w Raportu: „(...)
Subwencja ogólna, w tym część oświato-
wa, stanowi główne źródło dochodów Po-
wiatu Wałeckiego. Planowana do uzyska-
nia kwota z powyższego tytułu w znaczą-
cym stopniu determinuje planowanie wy-
datków Jednostki. W związku z powyż-
szym dla budżetu Powiatu na dzień 30
czerwca 2013 r. szczególne znaczenie mia-
ła decyzja Ministra Finansów z mar-
ca 2013 r. dotycząca ostatecznych kwot
subwencji ogólnej. Na jej podstawie część
oświatowa subwencji ogólnej dla Powiatu
Wałeckiego została pomniejszona w sto-
sunku do kwoty pierwotnie planowanej
o blisko 890 000 zł.”

W tej sytuacji wnioski radnego miej-
skiego z Klubu SLD Józefa Kiziuka są bez-
krytycznie i beztrosko zmanipulowaną
przedwyborczą kampanią. Ale wałczanie
nie dadzą się już nabrać na piękne słowa
i kłamstwa, jak to było w poprzednich
kampaniach. Jesienią będziemy wybierać
nowy samorząd i nowego burmistrza. Mu-
simy zerwać z tymczasowością i bylejako-
ścią, musimy wybrać poważnego kandyda-
ta który w końcu zapewni nam sukces
gminy. Musimy zerwać z kontrowersyjną
„kontynuacją” władzy lewicy, na co powo-
ływała się w swojej kampanii wyborczej
Bogusława Towalewska. Dziś jak szydło
z worka wychodzą kompromitujące lewi-
cową władzę „kwiatki”. Począwszy od za-
dłużenia, inwestycyjne afery i bałagan
w miejskich inwestycjach, gdzie przepły-
wają ogromne środki finansowe, kontro-
wersyjne sądowe sprawy aż do nepotyzmu
partyjnego i kolesiostwa. W naszej pragną-
cej zdrowego i normalnie funkcjonującego
społeczeństwa obywatelskiego gminie
– na dalszą patologię władzy i amatorsz-
czyznę zarządzania nie może być już miej-
sca. WOJCIECH KULESZA

Wstyd dla miasta
List do redakcji

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w redak-

cji) Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, ul.

Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• Mieszkanie bezczynszowe 117 m2 w centrum Wałcza

zamienię na mniejsze lub sprzedam tel. 67 258 04 06

• Mieszkanie 2pokojowe do wynajęcia.

Tel. 609 833 120

•ZKM Sp. z o.o. w Wałczu, ul. Budowlanych 9,

oferuje do wydzierżawienia pomieszczenie

o powierzchni 220 m2 (hala warsztatowa)

tel. 67 258 44 35

• Wynajmę lub sprzedam magazyn 300m2 lub 525 m2

Wałcz ul. Bydgoska 86. Tel. 601 983 808,

602 592 037

• Sprzedam kawalerkę w bloku 27m2 balkon, centrum

miasta 604 392 995

• Do wynajęcia pomieszczenie na usługi fryzjerskie

przy salonie kosmetycznym tel. 608 073 899

• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu pod lasem.

Tel. 666 810 702

• Sprzedam mieszkanie 2pokojowe cena 95tys. zł.

Tel. 724 505 717

• Kupię lub wynajmę garaż w Wałczu tel. 666 837 648

• sprzedam mieszkanie dwupokojowe bezczynszowe.

Tel. 604 328 544

• sprzedam działkę rolną 0,55ha w Tarnówce (pow. zło-

towski) z krzaczkami czarnej porzeczki. Cena 15 500pln

usługi:

• DAR-BUD – firma budowlana oferuje usłu-

gi remontowo-budowlane. Tel. 665 728 166,

665 730 306

• Remonty firma remontowa – budowlana. Komplekso-

we wykończanie mieszkań i domów. Tel. 697 667 464

• Niemiecki z sukcesem! Nauka, korepetycje, matura,

niemiecki dla opiekunek. Tłumaczenia zwykłe.

Tel. 666 741 904

• Malowanie, tapetowanie, gładź. Tel. 669 432 218

różne:

• Sprzedam oczko wodne wymiary 2m x 2m głębo-

kość 1m oświetlenie + fontanna tel. 536 838 381

• KONSULTAT/KA ORIFLAME 500 299 002

• PRACA ANKIETERZY WAŁCZ, TUCZNO, CZŁOPA kon-

takt: sko.net@wp.pl

• Programista PHP i Grafik, poszukuję – oferty proszę

składać na adres biuro@e-hermer.pl

• Sprzedam PSZENICĘ JARĄ odmiana ości-

sta MONSUN I BRYZA – w 2013 roku siana

jako kwalifikant. Tel. 509 159 549

• Sprzedam Łubin żółty LORD C1 i ŁUBIN

wąskolistny BORUTA C1nasiona pakowane

po 25 kg, zaprawione. Tel. 509 159 549
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Wiosenna edukacja
Wszyscy wiedzą, że podróże
kształcą. Dlatego studenci
Wałeckiego Uniwersytetu
Trzeciego Wieku najchętniej
wybierają właśnie taką formę
edukacji.

Między 28 a 30 marca czterdziesto-
osobowa grupa uczestniczyła w wycieczce
do Darłówka. 

– Po drodze na chwilę zatrzymaliśmy
się w Koszalinie i zwiedziliśmy na Górze
Chełmskiej sanktuarium Matki Boskiej
Trzykroć Przedziwnej – opowiada Irena
Prus. – Od siostry zakonnej, która była na-
szą przewodniczką, dowiedzieliśmy się, że
sanktuarium jest duchowym centrum
i kolebką Ruchu Szensztackiego. Zbudo-
wane jest na wzór pierwszego sanktu-
arium, w którym Ruch powstał, a założony
został przez sługę Bożego, ojca Józefa Ken-
tenicha w 1914r. W Polsce jest 6 takich
sanktuariów, na świecie 195 i tylko jedno
poświęcone przez papieża Jana Pawła II.
Wszystkie te miejsca są niemal identycz-
ne, wyglądem przypominają małą kaplicz-
kę cmentarną. Są symbolem zadomowie-
nia i spotkania ze Zbawicielem oraz jego
Matką.

Darłówko przywitało seniorów pięk-
ną pogodą. Po zakwaterowaniu w hotelu
„Lidia” natychmiast rozpoczęli odnowę
biologiczną – korzystali z basenów i hy-
dromasaży, jacuzzi, sauny suchej i parowej.
Dużą atrakcją była ścieżka wodno-kamie-
nista do masowania i pobudzania recepto-
rów stóp. Uczestnicy wyjazdu chętnie ko-
rzystali z jacuzzi na świeżym powietrzu.
Trzeba było szybko wyjść z ciepłego po-
mieszczenia i wejść do wanny, by zapo-
mnieć o szoku termicznym. Odważnych
jednak nie brakowało. 

– Możemy się też pochwalić naszym
dzieciom i wnukom, że byliśmy w kręgiel-
ni, a nawet zorganizowaliśmy zawody,
w których wzięli udział wszyscy uczestni-
cy wycieczki – dodaje I. Prus. 

W kategorii kobiet pierwsze miejsce
zajęła Halina Obidzińska, drugie Iwona
Szperkowska, a trzecie Ada Schab. W kate-
gorii mężczyzn zwyciężył Piotr Hermano-
wicz, drugi był Tadeusz Szostek, a dwa
równorzędne trzecie miejsca zajęli Krzysz-
tof Brzeziński i Zbigniew Graś.

Seniorzy jednogłośnie stwierdzili, że
po takim wyjedzie znów ubyło im lat.

OPRAC. ZB
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Wielu przedsiębiorców w Pol-
sce staje przed problemem
zbyt wielu godzin spędzanych
w firmie, zabieraniem obo-
wiązków pracowniczych
do domu i byciem cały czas
w pracy. Często słyszymy:
„prowadząc małe, lokalne
przedsiębiorstwo, inaczej
działać się nie da. Bycie cały
czas w pracy to obowiązek”.
Na szczęście tak nam się tyl-
ko wydaje. 

Prawda jest taka, że możemy zrobić
znacznie więcej, pracując mniej. To jest je-
den z paradoksów widocznych u młodych
przedsiębiorców i menedżerów. Brakuje
im jednej ważnej cechy – prawidłowej or-
ganizacji czasu. Praca jest tak bardzo waż-
na dla każdego człowieka, że warto do niej
podejść z respektem i powagą. Zacznijmy
od zmiany myślenia o firmie, o pracy, o na-
szym biznesie. Prosty test na początek.
Odpręż się i pomyśl – czy uważasz, że two-
ja praca, twoje zadania sprawiają, że żyjesz
w ciągłym napięciu i myślisz kiedy w koń-

cu będzie weekend i czas wolny? Kiedy na-
dejdzie czas na urlop i oczekiwany wypo-
czynek? Nie obawiaj się, większość z nas
myśli o pracy i o swoim biznesie właśnie
w ten sposób. Cały czas myślimy, że czegoś
nie zrobiliśmy, że coś zrobiliśmy źle albo
przynajmniej niewystarczająco dobrze.
Spróbuj jednak to zmienić i każdy następ-
ny dzień odbieraj jako czas pełen wyzwań
i satysfakcji. Oczywiście nie jest możliwe
stworzenie takiej zmiany w ciągu jednej
chwili, w ciągu jednego dnia. Ale czy choć
raz spróbowałeś tak zrobić?

Sprawdź jakie masz wyzwania na ju-
tro? Co musisz zrobić? Weź kartkę papie-
ru i ułóż sobie najważniejsze zadania jako
priorytetowe i te mniej ważne jako dodat-
kowe. Sprawdź czy są one realne do zrobie-
nia w czasie, w którym je osadziłeś. Teraz
zaplanuj sobie rezerwę, przynajmniej 5
minut na każdą godzinę. I najważniejsze
– odejdź od myślenia i wmawiania sobie
głupiej idei, że im więcej czasu poświęcasz
na pracę, tym lepsze rezultaty osiągniesz.
Pomyśl raczej, co musisz zrobić, aby Twoja
praca była bardziej wydajna, abyś swoje
obowiązki wykonał (a) szybciej i dokład-
niej. Może wystarczy zrezygnować z bez-
celowego przeglądania interesujących
stron w internecie, może wystarczy rza-

dziej spoglądać na facebooka, może wy-
starczy skrócić rozmowę z kolega lub kole-
żanką z 15 minut do 5 minut. Skup się
na wyszukiwanie efektywnych rozwiązań
i przede wszystkim: planuj, planuj, planuj.

Wciąż dziwnym zjawiskiem w Polsce
jest nagradzanie osób pozostających naj-
dłużej w pracy, najlepiej po godzinach.
Wśród tych nagradzanych często znajdzie-
my też symulantów i ściemniaczy oraz
osoby, na które nałożono zbyt wiele obo-
wiązków. Obie sytuacje są złe. Czy jako

przedsiębiorca wolałbyś mieć coś dłużej
robione po godzinach, czy szybciej w cza-
sie pracy? Przecież zawsze musi być czas
na sen. Najbardziej efektywnie korzysta-
my z niego, gdy odbywa się w tych samych
godzinach i trwa dłużej niż 6 godzin. Taka
systematyczność jest możliwa właśnie
dzięki planowaniu. To, że dłużej śpimy
wcale też nie oznacza, że jesteśmy bardziej
wydajni. Jeśli ktoś uważa, że musi spać
dłużej niż 9 h, aby prawidłowo funkcjono-
wać, to kłamie – po prostu jest leniuchem.

Pamiętaj, drogi przedsiębiorco, pra-
cowniku i najemniku – im lepiej planu-
jesz, tym bardziej twoja praca jest wydajna.
Każdy człowiek jest tak skonstruowany, że
posiada energię, którą zużywa, a następnie
uzupełnia. To tak jak przy jeździe samo-
chodem. Co jakiś czas musimy tankować
paliwo, a czasami silnik musi także odpo-
cząć. W ciągu zwykłego dnia człowiek
średnio co 60 – 90 minut przechodzi
w stan zmęczenia. Warto wziąć to
pod uwagę podczas planowania swojego
grafiku i zaplanować sobie stosowne prze-
rwy, bo – jak się okazuje -właśnie często
w trakcie takich przerw wpadają do głowy
najlepsze pomysły.

Na koniec najtrudniejsze. Zaplanowa-
nie odpoczynku, kiedy odpoczywamy
od pracowniczych obowiązków, od naszej
firmy. Przecież to także można zaplano-
wać. Zawsze jest ktoś, kto może za nas ode-
brać pilny telefon, a nasze pilne spotkania
będą już zrealizowane lub przed nami, jeśli
oczywiście zaaranżujemy to w swoim gra-
fiku.

Przedsiębiorco – zaplanuj swój czas
i działaj wydajniej. Dotrzymuj terminów
i spraw, aby praca sprawiała Ci przyjem-
ność, a nie była jedynie obowiązkiem.

PIOTR KURZYNA

Przedsiębiorco - sprawdź wydajność swojej pracy

W ubiegły piątek na terenie
wałeckiej PWSZ miało miej-
sce kolejne walne zgroma-
dzenie klastra metalowego

„Metalika”, organizacji zrze-
szającej największe związane
z branżą metalową podmioty
w tej części Polski. 

Spotkanie to miało charakter podsu-
mowujący trzy lata działania klastra
na naszym terenie. Omówionych zostało
wiele spraw, które mają kluczowe zna-

czenie w rozwoju gospodarczym powia-
tu wałeckiego. Najważniejszą sprawą,
która została poruszona było wpisanie
przemysłu maszynowo-metalowego
na listę specjalizacji inteligentnych woje-
wództwa zachodniopomorskiego w no-
wej perspektywie unijnej. Co to oznacza
dla firm zrzeszonych w klastrze? Mniej
więcej tyle, że to właśnie one w pierwszej
kolejności będą miały prawo ubiegać się
o unijne granty. Z tego wynika, że istnie-
je ogromna szansa na to, by to właśnie
w nasz region zostały „wpompowane”
pieniądze, co zaowocuje większą konku-
rencyjnością, innowacjami technologicz-
nymi, rozwojem lokalnych firm, a co
za tym idzie – podniesieniem jakości ży-
cia nas wszystkich. Pod znakiem zapyta-
nia stoi jedynie to, z jakim zaangażowa-
niem lokalni przedsiębiorcy będą chcieli
po te granty sięgać. Należy przy tym do-

dać, że przemysł maszynowo-metalowy
został wpisany na listę, dzięki tytanicz-
nej pracy prezesów klastra: dr Marzeny
Frankowskiej i Marka Dymszy. 

Kolejnym ciekawym elementem by-
ło przedstawienie klastrowiczom kon-
cepcji produkcji w Wałczu tzw. jeżdżaka,
pojazdu mniejszego niż skuter, mogące-
go przejechać przy tym 100 kilometrów
na 2 litrach paliwa. Okazało się, że na sa-
li znajduje się wielu przedsiębiorców,
którzy wspólnymi siłami są w stanie wy-
produkować ten pojazd właśnie u nas.
Gdyby do tego doszło, mielibyśmy swój
lokalny produkt eksportowy, który
mógłby być dystrybuowany na terenie
nie tylko Polski, ale i Europy. 

Spotkanie zakończyło się przy torcie
i lampce szampana, podanych oczywiście
z okazji 3 roku prężnego działania kla-
stra „Metalika”. MW

Klaster przyszłości
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REKLAMA

Dzięki ustawie o BIG każdy może przekazy-
wać dane swoich dłużników do Biura Informacji
Gospodarczej. Taką możliwość mają także osoby
fizyczne posiadające tytuł wykonawczy.

Osoby fizyczne mogą przekazać do BIG Info-
Monitor informację o zaległym zobowiązaniu
stwierdzonym tytułem wykonawczym. Tytuł wy-
konawczy może np. stwierdzać, że danej osobie na-

leżą się alimenty. Może też świadczyć o zadłuże-
niu z tytułu niewypłaconego przez pracodawcę
wynagrodzenia, nieoddaniu przez znajomego po-
życzonych pieniędzy, czy z tytułu niewłaściwie
wykonanej usługi np. przez biuro turystyczne, de-
welopera. Na 14 dni przed przekazaniem danych
do BIG, należy wysłać dłużnikowi wezwanie do za-
płaty.

Przedsiębiorcy mogą przekazywać dane
do BIG na podstawie tytułu wykonawczego, jak
również zapisów umowy z dłużnikiem jeśli możli-
wość taka była zawarta pisemnie (umowa, kon-
trakt). W przypadku podstawy umownej, opóź-
nienie w płatności musi wynosić co najmniej 60
dni, a dłużnik powinien być poinformowany o za-
miarze przekazania jego danych do BIG oraz
o konsekwencjach tego działania z 30-dniowym
wyprzedzeniem.

Aby przekazać dane o dłużniku do rejestru
BIG InfoMonitor należy pobrać ze strony BIG. pl
wzór wezwania do zapłaty i wysłać go do dłużnika
listem poleconym. Następnie należy odczekać 14
dni. Możliwe, że w tym okresie dłużnik spłaci

dług. Jeśli to nie nastąpi, kolejnym krokiem jest
kontakt z BIG InfoMonitor – telefoniczny lub
za pośrednictwem strony 

internetowej i umieszczenie danych nietermi-
nowego płatnika w rejestrze dłużników w BIG In-
foMonitor.

Koszty wpisania danych dłużnika do Rejestru
BIG InfoMonitor z reguły nie przekraczają kwoty
kilkudziesięciu złotych i w zależności od kwoty za-
ległego zobowiązania stanowią niewielką jej część.
Warto zatem by konsument, który posiada tytuł
wykonawczy lub zgodę zawartą przed sądem ko-
rzystał z tej możliwości.

Szanowni Państwo dzisiaj kończę cykl artyku-
łów o budowaniu wiarygodności płatniczej oraz
bazach danych BIK, BIG i rejestru bankowego.

W przyszłym tygodniu odpowiem na pytania
najczęściej zadawane przez konsumentów w roz-
mowach telefonicznych i bezpośrednich kontak-
tach.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁECKIEGO OD-

DZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

Przekazywanie danych do BIG – uprawnienia konsumenta
Federacja Konsumentów zaprasza na spotkanie 7
kwietnia o godz. 16.00 w Urzędzie Miasta poświę-
cone sytuacji konsumenta na rynku energii elek-
trycznej.

– Rynek energii elektrycznej zmienia się. Niektóre no-
woczesne rozwiązania mają uczynić z nas świadomych od-
biorców energii i zainteresować racjonalnym jej wykorzysta-
niem w naszych domach. Ale sama, nawet najbardziej za-
awansowana, technologia tego nie sprawi, jeżeli my, konsu-
menci, nie wykorzystamy jej należycie – mówi rzecznik pra-
sowy Federacji Konsumentów Longina Lewandowska-Bo-
rówka. – Pragniemy rozmawiać o różnych zagadnieniach
związanych z rynkiem energetycznym, również o proble-
mach, z jakimi stykają się konsumenci, ale też, a może
przede wszystkim, wysłuchać wszystkich, którzy chcą za-
brać głos w debacie na temat pozycji konsumenta na rynku
energetycznym, poszanowaniu energii, odnawialnych jej
źródłach czy przyszłości – Inteligentnych Sieciach Energe-
tycznych. 

FK do dyskusji zaprasza przede wszystkim konsumen-
tów, ale również ekspertów rynku, doradców Federacji Kon-
sumentów, rzeczników konsumentów, przedstawicieli sa-
morządu, przedsiębiorstwa energetyczne i prosumentów.

Energetyczne
spotkanie

KĄCIK KONSUMENTA
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Kampania do Europarlamentu nabie-
ra rozpędu. Na początku marca
w Wałczu gościła kandydatka Partii
Zielonych Ewa Koś, a w ubiegły pią-
tek (28 marca) Paweł Piskorski. 

Warto przypomnieć, że Paweł Pisorski w la-
tach 2004 – 2009 był już europosłem, w latach 1999
– 2002 pełnił funkcję prezydenta Warszawy, był też

posłem na Sejm RP oraz doradcą Prezesa Rady Mini-
strów. Teraz jest kandydatem Koalicyjnego Komitetu
Wyborczego Europa Plus Twój Ruch i startuje do PE
z okręgu nr 13. Wraz z asystentami zbierał podpisy
pod listą poparcia i rozdawał ulotki na ulicy Kilińsz-
czaków – przy „Orionie”. Podczas rozmów z miesz-
kańcami miał okazję dowiedzieć się jakie są bolączki
wałczan i ich sympatie polityczne. 

Przypominamy, że wybory do Parlamentu Euro-
pejskiego odbędą się już 25 maja. Z

Piskorski walczył o głosy
Granica nierucho-
mości jest co naj-
mniej tak samo
ważna jak wszystko
to, co znajduje się
na działce – a może
nawet ważniejsza.
Tak samo często
bowiem spory z są-
siadem dotyczą in-
gerencji we wła-
sność działki jak
również sporu o sa-
mą miedzę. Cóż

więc możemy uczynić, gdy granice działki staną się
sporne?
NA GRANICY
Najważniejsze to wiedzieć, gdzie szukać- a sprawy doty-
czące rozgraniczenia regulowane są w dwóch podsta-
wowych aktach: w ustawie z dnia 17 maja 1989 r. Pra-
wo geodezyjne i kartograficzne oraz Rozporządzeniu Mi-
nistrów spraw wewnętrznych i administracji oraz rolnic-
twa i gospodarki żywnościowej z dnia 14 kwietnia 1999
r. w sprawie rozgraniczania nieruchomości. To tam za-
wsze powinniśmy sięgać w przypadku, gdy mamy wątpli-
wości, jak powinna wyglądać procedura rozgraniczenio-
wa. A jak właściwie powinna się ona kształtować?
DO CELU
Celem rozgraniczenia nieruchomości jest ustalenie
przebiegu granic. Dokonuje się tego określając położe-
nia punktów i linii granicznych, utrwalając te punkty zna-
kami granicznymi na gruncie oraz sporządzając odpo-
wiednie dokumenty. Czynności tych co do zasady doko-
nuje wójt ale także sądy.
Samo postępowania przeprowadzane jest z urzędu lub
na wniosek strony. Czynności ustalania przebiegu gra-
nic wykonuje geodeta upoważniony przez wójta. Co
istotne przy tych czynnościach bierze się pod uwagę

znaki i ślady graniczne, mapy i inne dokumenty oraz
punkty osnowy geodezyjnej. Może się jednak zdarzyć, że
powyższe dane są niewystarczające albo sprzeczne-
wówczas granice ustala się również na podstawie zgod-
nego oświadczenia stron. 
PRZED ORGANEM
Organ w toku postępowania prześle nam, nie później
niż 7 dni przed wyznaczonym terminem, wezwanie
do stawienia się na gruncie. Co ważne – nieusprawiedli-
wione niestawiennictwo nie wstrzymuje czynności geo-
dety. Z czynności ustalenia przebiegu granic uprawnio-
ny geodeta sporządza protokół graniczny lub akt ugody.
Wójt (burmistrz, prezydent miasta) wydaje decyzję o roz-
graniczeniu nieruchomości, jeżeli zainteresowani wła-
ściciele nieruchomości nie zawarli ugody, a ustalenie
przebiegu granicy nastąpiło na podstawie zebranych
dowodów lub zgodnego oświadczenia stron.
Przed wydaniem decyzji wójt dokonuje oceny prawidło-
wości wykonania czynności ustalenia granic oraz spraw-
dza zgodność sporządzonych dokumentów z przepisa-
mi. Dodatkowo organ włącza zebraną i sporządzoną do-
kumentację techniczną do państwowego zasobu geode-
zyjnego i kartograficznego. Co jednak w przypadku, gdy
wójt się myli?
DO SĄDU PO GRANICĘ
Gdy jesteśmy niezadowoleni z ustalenia przebiegu gra-
nicy musimy w terminie 14 dni od dnia doręczenia nam
decyzji żądać przekazania sprawy sądowi. Na tym eta-
pie sprawa staje się już bardziej skomplikowana. Sąd
rozpatrując sprawę w trybie nieprocesowym będzie ba-
dał zgłoszone przez stronę dowody- zapewne dojdzie
również do oględzin granicy i zostanie przeprowadzona
opinia geodety. Sąd w takiej sprawie wyda postanowie-
nie, na które służy nam apelacja.
W następnym artykule dalej o problemach z sąsiadami.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

JAK ŻYĆ Z SĄSIADEM? cz. 5

Do Dzikiej Zagrody w Jabłonowie (gm.
Mirosławiec) wprowadzili się nowi lo-
katorzy: Popłoch, Polasek, Polesia
i Polonka.

Uroczystość przywitania nowych „mieszkań-
ców” odbyła się w miniony piątek i zgromadziła licz-
nych gości, m.in. posła RP Pawła Suskiego, marszał-
ka województwa zachodniopomorskiego Olgierda
Geblewicza, wicemarszałka Andrzeja Jakubowskie-
go, prof. SGGW Wandę Olech, prof. Uniwersytetu
Szczecińskiego Edwarda Włodarczyka i rektora Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Wałczu Jo-
lantę Witek.

Po przywitaniu i przedstawieniu założeń Dzikiej
Zagrody, goście mieli okazję zwiedzić każdy zakątek
zagrody włącznie z obserwacją nowych mieszkańców,
które pokazały się gościom w całej okazałości.

– Przywitanie żubrów w zagrodzie jest pierw-
szym z etapów uświadamiania turystom z Polski, że
żubry na terenie gminy Mirosławiec to już stały ele-
ment krajobrazu – mówi burmistrz Mirosławca Piotr
Pawlik. – Z taką zagrodą szturmem weźmiemy rynek
usług turystycznych w okolicy. Zagroda to też wyraź-
ny dowód istnienia Bioregionu Mirosławiec.

Kiedy królowie puszczy podrosną, niektórzy
z nich zostaną wypuszczeni do żyjącego na wolności
stada mirosławieckich żubrów. Te, które zostaną,
będą się rozmnażać. W tym celu niedługo ma się

tam pojawić byczek. Jak wszystko dobrze pójdzie,
młode cielęta mogą przyjść na świat za dwa lata.

Wcześniej Popłoch, Polasek, Polesia i Polonka
„mieszkali” w Głuchowie. Nadane im imiona
umożliwiają identyfikację hodowli, w której zostały
poczęte. Jako ciekawostkę dodajmy, że pierwsze
dwie litery imion żubrów są zarazem literami roz-
poznawczymi. Dla przykładu żubry, których imio-
na rozpoczynają się na „PO” oznacza, że pochodzą
z innych ośrodków w Polsce, a np. „KA”, że zostały
odłowione ze stada wolnościowego i włączone
do hodowli zamkniętej.

Wielka przygoda z mirosławieckimi żubrami
zaczęła się 29 lutego 1980 roku, kiedy po 20-go-
dzinnym transporcie z Puszczy Białowieskiej do wa-
łeckich lasów wpuszczono osiem zwierząt (cztery
samice i cztery samce, w wieku od 2 do 5 lat). Przez
pół roku żyły one za ogrodzeniem aklimatyzacyj-
nym, później otrzymały całkowitą wolność.
Przed dwudziestoma laty zwierzęta zaczęły migro-
wać w kierunku Mirosławca i pobliskich miejscowo-
ści (wsi Próchnowo i Toporzyk), gdzie spędzają
większą część roku. Stado wolnościowe żubrów za-
chodniopomorskich jest najdalej na zachód konty-
nentu położoną populacją żyjących dziko żubrów
w Europie. 

Opiekunem mirosławieckich żubrów jest Za-
chodniopomorskie Towarzystwo Przyrodnicze.

MK

Cztery razy „P”



8 CZWARTEK, 3 KWIETNIA 2014

Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

3 dni z teatrem

Wałeckie Centrum Kultury by-
ło organizatorem Dni Teatru,
które odbywały się między 25
a 27 marca w Wałczu. Przez
te trzy dni miasto opanowali
nie tylko dorośli, ale i mali ak-
torzy, przez co w Wałczu było
znacznie bardziej kolorowo. 

W ramach obchodów w sali widowi-
skowej WCK odbył się m.in. spektakl „Baj-
ka – łańcuszek” w wykonaniu aktorów Te-
atru Lalki „Tęcza” ze Słupska, warsztaty
plastyczne „Pacynki teatralne”, spektakl
„Skrzynia dzieciństwa”, w którym wystą-
pili młodzi adepci aktorstwa z WCK, spek-
takl „Miraże” w wykonaniu ich starszych
kolegów z grupy „Bez presji” (WCK). Pod-

czas Dni Teatru można też było obejrzeć
wielokrotnie nagradzane przedstawienie
„W klatce” autorstwa nauczycielki gimna-
zjum nr 2 Agaty Koteras i jej podopiecz-
nych (teraz już uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych). W ZSM nr 1 odbyły się z kolei
zajęcia „Wprowadzenie do odbioru sztuki
teatralnej i etykieta teatralna”. Kulmina-
cyjnym momentem obchodów był 27
marca, czyli Międzynarodowy Dzień Te-
atru. Wtedy na ulicach Wałcza (m. in.
na placu Wolności, promenadzie i placu
przed „Orionem”) odbywały się happenin-
gi, a w WCK warsztaty z aktorką Pauliną
Giwer. Tego dnia odbywały się także Po-
wiatowe Prezentacje Amatorskich Zespo-
łów Teatralnych ARA. 

– W imieniu organizatorów, czyli
WCK chciałabym podziękować wszyst-

kim, którzy zaangażowali się w działania
artystyczne w tych dniach – mówi
Agnieszka Brosz z WCK. – Szkoły podjęły
temat bardzo entuzjastycznie, za co jeste-
śmy ogromnie wdzięczni.

Laureatami przeglądu ARA zostali:
Teatr „Olimpionik” za spektakl „W Tuwi-
mowie”, 

(ZSM 1 w Wałczu, opiekunki Ł. Mo-
skalewicz, I. Prus i I. Dzierża), Teatr „Ad
hoc” za spektakl: „Słowa, słówka – czyli
sztuka czy sztuczka?” (gimnazjum nr 3,
opiekun: E. Bogusz) oraz Teatr „Mała sce-
na” – spektakl „W klatce” (gimn. nr 2,
opiekun: A. Koteras). 

Laureaci wezmą udział w Wojewódz-
kim Przeglądzie Teatrów Amatorskich
ARA w Świdwińskim Domu Kultury 16
– 18 maja. ZB

W przyszły weekend w hali sportowej
Zespołu Szkół w Tucznie odbędzie
się XIII Puchar Karate W. S. I. Poland
„Trumph-Mauxion”. Organizatorem
imprezy jest zarząd Uczniowskiego
Klubu Karate „Shotokan” w Tucznie. 

Turniej przeznaczony jest dla dzieci
do 14 lat. W zawodach weźmie udział po-
nad 100 zawodniczek i zawodników z Piły,
Poznania, Wałcza, Człopy, Debrzna, Więc-
borka, Różewa, Śmiłowa, Gostomi, Za-
krzewa i Tuczna. Rywalizacja sportowa bę-
dzie toczyła się w 18. konkurencjach kata
(formy) i kumite (walki) indywidualnego. 

Zawodom towarzyszyć będzie szkole-
nie krajowe związku sportowego W. S. I.

Poland, które poprowadzą wałeccy szkole-
niowcy: sensei Karolina Pytel-Ruta (4 dan)
oraz sensei Zbigniew Ruta (5 dan). Na za-
kończenie szkolenia odbędą się egzaminy
na kolejne stopnie uczniowskie karate.

Wszystkich chętnych zapraszamy
do obejrzenia finałów turnieju, które od-
będą się w niedzielę (6 kwietnia)
o godz. 16.00 – wstęp wolny. Podczas fina-
łów będzie zobaczyć m.in. pokazy grupy
zaawansowanej (brązowe pasy) z Tuczna
oraz demonstracje kata drużynowego z
aplikacją medalistek i medalistów mi-
strzostw Polski z wałeckiego klubu karate.

OPRAC. PK

Turniej mocno obsadzony



9

Specjalnymi gośćmi ostatniej
sesji Rady Miejskiej w Miro-
sławcu (27 marca) byli wice-
marszałek Anna Mieczkow-
ska i zastępca dyrektora Za-
rządu Dróg w Koszalinie Wal-
demar Wojnarowski. Z burmi-
strzem Piotrem Pawlikiem
podpisali umowę w sprawie
przyznania pomocy finanso-
wej dla województwa zachod-
niopomorskiego. 

Krótko mówiąc, chodzi o to, że gmi-
na dołoży się do remontu ulicy Sprzy-
mierzonych w Mirosławcu leżącej w cią-
gu drogi wojewódzkiej nr 177. Wyre-
montowany zostanie dokładnie kilometr
arterii, kanalizacja deszczowa i chodniki. 

– Bardzo się cieszę, że możemy dzi-
siaj podpisać porozumienie między sa-
morządem województwa, a samorzą-
dem gminy Mirosławiec. W ramach
przypomnienia przytoczę kilka liczb,
które pokazują jak wiele na przestrzeni
kilku ostatnich lat udało nam się zro-
bić, żeby po drogach województwa jeź-
dziło się bezpieczniej i przyjemniej
– mówiła A. Mieczkowska. – W la-
tach 2010-2013 w ramach RPO WZ
przebudowano 155 kilometrów sieci
dróg wojewódzkich na łączną kwo-
tę 393 mln. Z tego w gminie Mirosła-
wiec przebudowano 12-kilometrowy
odcinek między Sośnicą, a Mirosław-
cem wraz z 1,5-kilometrowym przej-
ściem przez Sośnicę, co kosztowało po-
nad 16 milionów. Samorząd wykony-

wał też inwestycje z własnych środków,
dzięki czemu udało się przebudo-
wać 140 km dróg na kwotę 140 mln zł.

Na terenie gminy Mirosławiec wyre-
montowaliśmy drogę nr 177 w Han-
kach i drogę łączącą Bronikowo i Mar-

cinkowice. Na ten rok zaplanowano
środki na przebudowę drogi nr 177
w samym Mirosławcu. Chciałabym po-
gratulować burmistrzowi jego skutecz-
ności i determinacji. Bardzo mocno o to
zabiegał. Dziękuję też radnym za to, że
zgodzili się podjąć tę odpowiedzialną
decyzję i dołożyć do tej inwestycji wła-
sne środki. 

Po podpisaniu porozumienia głos za-
brał przewodniczący Rady Powiatu Bog-
dan Białas, który omówił realizację pro-
gramu naprawczego powiatu i przyjął ża-
le radnych i sołtysów co do stanu dróg
powiatowych. Nie ukrywał, że – ze
względu na finanse – wielkich remon-
tów nie można się spodziewać. B. Białas
wrócił też do tematu powrotu wojska
do Mirosławca. 

– Wczoraj byłem na spotkaniu z po-
słem Pawłem Suskim, który się zarzeka,
że wróci tu wojsko i to w dużej liczbie
żołnierzy. Poczekamy i dopiero będzie-
my się cieszyć. To dobra wiadomość, ale
czy się uda… – nie ukrywał swojego dy-
stansu do sprawy. – Żeby było jasne, ja to
tylko przekazuję, ale nie biorę za te infor-
macje odpowiedzialności. 

Burmistrz P. Pawlik mówiąc o pracy
między sesjami, poinformował m.in.
o spotkaniu poświęconym sześciolat-
kom, które idą we wrześniu do szkoły
i przygotowaniu placówek do przyjęcia
maluchów oraz możliwościach dofinan-
sowania budowy sali konferencyjnej
w zagrodzie żubrowej w Jabłonowie.

W dalszej części radni podjęli
uchwały w sprawie m.in. podziału gminy
na okręgi wyborcze i dokonali zmiany re-
gulaminu utrzymania czystości i porząd-
ku. Śmieci zmieszane i ulegające biode-
gradacji w Mirosławcu oraz w Mirosław-
cu Górnym będą odbierane dwa razy
w tygodniu z nieruchomości, w któ-
rych liczba lokali jest większa niż 7 oraz
co dwa tygodnie z nieruchomości,
w których liczba lokali nie przewyż-
sza 7. Natomiast odpady zbierane selek-
tywnie będą tam odbierane raz w tygo-
dniu z nieruchomości, w których licz-
ba lokali jest większa niż 7 i 2 razy
w miesiącu z nieruchomości, w któ-
rych liczba lokali jest mniejsza niż 7. Od-
pady wielkogabarytowe mają być wywo-
żone nie dwa razy w roku, ale dwa razy
na kwartał. Radni podjęli też uchwałę
w sprawie przystąpienia do zmiany stu-
dium uwarunkowania i kierunków zago-
spodarowania przestrzennego, co wyni-
ka z zainteresowaniu jednej z firm dzia-
łającej w branży odnawialnych źródeł
energii postawieniem wiatraków w oko-
licach Hanek, Jadwiżyna i Setnicy. Jak
mówił burmistrz, droga do tej inwestycji
jest daleka, a korzyści dla gminy ogrom-
ne – to m.in. źródło dochodów z tytułu
podatku od nieruchomości (nawet 800
tys. zł rocznie), rozwój gminy i remonty
dróg dojazdowych. Z mieszkańcami
przeprowadzone będą jeszcze konsulta-
cje w tej sprawie. 

ZB

Sesja z gośćmi 

Tuczyńscy rajcy podjęli nie tę
uchwałę, którą chcieli.
Na szczęście – dzięki przy-
tomności Jerzego Komara
i radcy prawnego – całe za-
mieszanie udało się odkręcić. 

Posiedzenie rady odbyło się w czwar-
tek (27 lutego) w – przemianowanej nie-
dawno na Gminny Ośrodek Kultury
– świetlicy. 

Na początku burmistrz Krzysztof Ha-
ra mówił o planowanym remoncie drogi
powiatowej między Zdbowem, a Rutwicą.
Kłopotem są tam uregulowania prawne
– część tego odcinka należy do Nadleśnic-
twa Wałcz, część do Nadleśnictwa Tuczno,
a droga powiatowa przebiega przez… pola.
Na szczęście wszystkim stronom udało się
dojść do wstępnego porozumienia, według
którego remont mógłby się rozpocząć
w 2015 roku. Dyrektor Regionalnej Dy-
rekcji Lasów Państwowych w Pile zgodził
się przeprowadzić prace, jeśli powiat wy-
kona projekt. Później radni większością
głosów przyjęli uchwałę w sprawie zmian
w budżecie. Okazało się, że nie odbędzie
się planowany od lat remont drogi Rzeczy-
ca – Wrzosy, bo z inwestycji wycofał się no-
wy zarząd Olsztyńskich Kopalni Surow-

ców Mineralnych. Pieniądze, które na ten
cel miała przekazać gmina Tuczno, zosta-
ną przeznaczone na budowę ścieżki pie-
szo-rowerowej do „czekolady”. W realiza-
cję tej inwestycji wątpi radny Krzysztof
Mikołajczyk. 

– Trzeba być bardzo naiwnym, by
wierzyć w to, że w ciągu niespełna roku
uda nam się zbudować ścieżkę pieszo-ro-
werową – mówił. – Jestem sceptyczny wo-
bec tego pomysłu. Ta ścieżka w tym roku
na pewno nie powstanie ze względu
na procedury, które trzeba spełnić. Nie bę-
dę smutny z tego powodu, bo ścieżka pie-
szo-rowerowa to w tym miejscu luksus.
Uważam, że chodnik wystarczy. Takie
ścieżki powinny powstawać, ale w innych
miejscach. 

Uchwała o zmianach w budżecie do-
tyczyła także zabezpieczenia ok. 78 tysię-
cy na wydzierżawienie fotoradaru (przez
pół roku) wraz z kosztami ubezpieczenia,
kupna programu do obróbki zdjęć i wyna-
grodzenie pracownika zajmującego się ob-
róbką. Radny Jerzy Komar zaprotestował
przeciwko umieszczaniu w jednej uchwa-
le o zmianach w budżecie takich inwesty-
cji jak ścieżka pieszo-rowerowa i wydzier-
żawienie fotoradaru, bo nie wie jak w tej
sytuacji głosować, skoro z budową ścieżki
się zgadza, a z dzierżawą fotoradaru już

nie. Skarbnik Violetta Stępień poinformo-
wała, że rozdzielanie tych punktów nie jest
możliwe. 

Podczas sesji nie mogło się oczywiście
obyć bez ostrej dyskusji między burmi-
strzem, a K. Mikołajczykiem. Jednak to, co

można było usłyszeć, niestety nie nadaje
się do cytowania. 

Radni – na prośbę firmy „Remondis”
– postanowili zmienić częstotliwość wy-
wozu odpadów zmieszanych. Na komi-
sjach ustalili, że z terenu miasta i gminy
mają być odbierane co 2 tygodnie, a prze-
głosowali uchwałę mówiącą o tym, że z te-
renów wiejskich mają być wywożone co 2
tygodnie, a z Tuczna… co tydzień. Roz-
wścieczyło to J. Komara, który stwierdził,
że to niesprawiedliwe i nie takie były wcze-
śniejsze ustalenia. Pozostali radni zrozu-

mieli swoją pomyłkę, zaczęli gorączkowo
szukać rozwiązania i… winnych. Okazało
się później, że z jakiegoś powodu doszło
do rozmnożenia uchwał. Dodatkowe za-
mieszanie wywołała jeszcze opinia Sanepi-
du. Po konsultacjach z radcą prawnym
udało się dokonać reasumpcji głosowania.
Radni (już bardzo uważnie) podjęli
uchwałę, zgodnie z którą odpady z terenu
gminy i miasta będą odbierane co dwa ty-
godnie. 

ZB

Rozkojarzeni radni
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��� 
Międzynarodowy kongres feministek. Na podium

wchodzi jedna z delegatek i rzuca hasło. 
- Siostry, dość wyzysku. Nie będziemy im prać i

gotować. 
Uchwałę przyjęto jednogłośnie. Na kolejnym

spotkaniu wojowniczych pań, delegatki dzielą się
swymi spostrzeżeniami. Zaczyna Angielka. 

- Wróciłam do domu i mówię: John, od dzisiaj nie
piorę i nie gotuję. Pierwszego dnia - nic nie widzę,

drugiego dnia - nic nie widzę, trzeciego dnia -
widzę - gotuje jajko. 

Sala zatrzęsła się od oklasków. Na mównicę
wchodzi Francuzka. 

- Wróciłam do domu i mówię: Pierre, od dzisiaj nie
piorę i nie gotuję. Pierwszego dnia - nic nie widzę,
drugiego dnia - nic nie widzę, trzeciego dnia widzę

- pierze majtki. 
Owacje na stojąco. Na podium wchodzi Rosjanka. 
- Wróciłam do domu i mówię: Iwan, od dzisiaj nie
piorę i nie gotuję. Pierwszego dnia - nic nie widzę,
drugiego dnia - nic nie widzę, trzeciego dnia nadal
nic nie widzę. Czwartego dnia - zaczynam widzieć

na prawe oko.
��� 

W sądzie: 
- Czy oskarżony był już karany? 

- Tak, za konkurencję. 
- Za konkurencję się nikogo nie karze! A co

oskarżony robił? 
- Takie same banknoty jak mennica państwowa.

��� 
W pewnym ogrodzie zoologicznym żyła młoda
małpa bardzo rzadkiego i cennego gatunku.
Któregoś dnia podczas rutynowego badania

weterynarz stwierdził, że małpa jest w stanie silnej
depresji, która nieleczona doprowadzi ją do

niechybnej śmierci. Powodem depresji jest brak
partnera. Niestety, ani w krajowych, ani

zagranicznych ogrodach zoologicznych nie było
samca tego gatunku. W końcu dyrektor zoo

przypomniał sobie o panu Mieciu, który karmił
małpę i czyścił jej klatkę. 

- Może on, w końcu z małpą zżyty... - pomyślał i
postanowił zaproponować panu Mieciowi trzysta

złotych za stosunek z małpą. Wezwał go na
dywanik i tłumaczy, że małpa musi mieć seks,

inaczej zdechnie. 
- Czy zgadza się pan to zrobić za trzysta złotych? 

Pan Miecio na to, że i owszem, ale ma trzy
warunki. 

- Po pierwsze, może przy tym być tylko jeden
świadek, bo wstydliwy jestem. Po drugie, będę ją

brał od tyłu. 
- OK, panie Mieciu, one lubią tylko od tyłu,

sprawę świadka też załatwimy. A jaki jest trzeci
warunek? - pyta lekko zaniepokojony dyrektor. 
- Chodzi o pieniądze... Te trzy stówy dam wam

dopiero po wypłacie...
��� 

Teściowa chciała sprawdzić zięciów czy ją w ogóle
lubią. Postanowiła że wskoczy do studni i będzie

udawała, że się topi. Przygotowała sobie wszystko
w studni (jak wskakiwała trzymała się liny). 

Przyjechał pierwszy zięć no to teściowa buch do
studni. Zięciu podbiega, patrzy, teściowa.

Wyciąga ją ze studni i odnosi do domu. Rano
budzi się, widzi przed domem maluch z napisem

"od teściowej dla zięcia". 
Przyjechał drugi zięć, teściowa ten sam numer.
Zięć ją ratuje. Rano wstaje a tam polonez!? z

napisem "od teściowej dla zięcia" 
Przyjechał trzeci zięć. Teściowa stary numer. Zięć
podbiega do studni odcina linę na której wisiała
teściowa. Teściowa się topi. Zięć rano wstaje a
tam MERCEDES z napisem "dla kochanego

zięcia TEŚĆ"

reklama

Ciąg dalszy – pies
najczęściej zadawane
pytania

Czy dzieci mogą wy-
chowywać psa?

Dzieci mogą zepsuć nie
tylko psa, dlatego nie nale-
ży powierzać im żadnych
czynności wychowawczych
czy szkoleniowych. Gdy
pies znajdzie się w rodzinie,

szuka dla siebie miejsca zgodnie z instynktem stad-
nym, który podpowiada mu, że powinien podporząd-
kować się przywódcy lub sam przejąć kontrolę nad „sta-
dem”, do czego nie można dopuścić. W rodzinie
z dziećmi jesteśmy w tej dobrej sytuacji, że pies uzna je
za słabszych członków sfory i będzie raczej na psi spo-
sób się nimi opiekował. Na pewno będzie skłonny igno-
rować rozkazy wydawane przez najmłodszych człon-
ków rodziny, za to chętnie będzie się z dziećmi bawił.
Każdego psa powinien wychowywać właściciel zgodnie
z powszechnie przyjętymi regułami, wówczas wycho-
wanek zostanie należycie przygotowany do wykonywa-
nia późniejszych zadań użytkowych. Jeśli sprowadzimy
do domu psa rasy obronno-stróżującej, dzieci nie po-
winny się nim w ogóle zajmować. Oczywiście nasze po-
stępowanie będzie uzależnione od wieku dziecka, jeśli
bowiem jest ono w wieku szkolnym, to może wykony-
wać przy psie zabiegi pielęgnacyjne pod naszą kontrolą
oraz utrzymywać naczynia i legowisko w należytej czy-
stości. Natomiast dziecko w wieku przedszkolnym nie
powinno wykonywać przy psie żadnych czynności.
Uczenia psa czegokolwiek przez dziecko zawsze przy-
niesie więcej szkody niż pożytku, ponieważ rozkazów
wydawanych przez młodego domownika nasz czworo-
nóg nie będzie słuchał, a jeśli trafimy na osobnika z wy-
kształconym instynktem przywódczym, natręctwo
dziecka może odreagować on agresją. Zresztą luźne
i niekontrolowane kontakty psa z dzieckiem zawsze

prowadzą do powstania u zwierzęcia niepożądanych
nawyków, nieraz trudnych do usunięcia. Takim typo-
wym przykładem może być aportowanie. Jeśli pies bie-
ga za rzucanymi przez dzieci patykami, wykształci
u siebie takie nawyki, że w okresie późniejszym wystą-
pią ogromne trudności z nauką tegoż elementu. Dziec-
ko nie ma pojęcia o postępowaniu z psem, traktuje go
bowiem jak dobrego kompana do zabaw. Wydawanie
różnych, często ze sobą sprzecznych poleceń spowodu-
je, że pies „zgłupieje” i nie będzie wiedział, czego
od niego żądamy, a to z pewnością nie ułatwi nam pro-
wadzenia nauki.

Co robić, by psiak nie demolował mieszka-
nia?

Najprościej można odpowiedzieć, że trzeba go tak
wychować, by tego nie robił, ale byłoby to zbytnim
uproszczeniem. Oczywiście bez należytego wychowa-
nia nie osiągniemy tego celu, dlatego już od pierwszych
chwil pobytu psiaka w mieszkaniu należy określić jego
status w rodzinie. Przede wszystkim musi on mieć za-
pewniony stały kąt z odpowiednio wyposażonym lego-
wiskiem. Nie powinniśmy zezwalać mu na wchodze-
nie, gdzie tylko zechce i kiedy zechce, lecz na bieżąco
go dyscyplinować. Ponadto musimy zapewnić mu nie-
zbędną ilość odpowiednio dobranych zabawek, które
posłużą mu do wypełnienia czasu oraz gryzienia. Nie
można podawać mu do zabawy sprzętów domowych
ani przedmiotów osobistych – ma to niebagatelne zna-
czenie w procesie wychowawczym. Jeśli pozwolimy
mu gryźć kapcie lub buty albo szarpać firany, wówczas
w jego przekonaniu będzie to oznaczało, że może to ro-
bić zawsze, co z pewnością zaowocuje tym, że w przy-
szłości skutecznie zajmie się naszymi butami, zaś zry-
wanie firan sprawi mu ogromną radość. Pies gryzie
z nudów oraz w okresie wykluwania się zębów, ponie-
waż stan ten wywołuje u niego swędzenie dziąseł, bę-
dzie więc gryzł, nie wybierając obiektu zainteresowań.
Jeśli w tym czasie zapewnimy mu przedmioty do gry-
zienia, na pewno zajmie się nimi, zaś nogi od stołu

i krzeseł pozostawi w spokoju, zwłaszcza gdy będzie
wiedział, że za niszczenie wspomnianych sprzętów cze-
ka go kara ze strony pana. Nie obejdzie się jednak bez
stałego nadzoru z naszej strony, niektóre psy bowiem
z tylko dla siebie wiadomych powodów mogą używać
swoich zębów do podgryzania sprzętów. Jeśli zauważy-
my, że pies próbuje to robić, natychmiast reagujemy
i karcimy go słowem „fe”, a jeśli nie zaprzestanie, wów-
czas chwytamy go za kark i odnosimy na legowisko.
Każde niszczycielskie działanie ze strony psa powinno
spotkać się z naszą reakcją, nawet wymierzeniem kary.
Gorzej jest w przypadku, gdy robi to pies już dorosły,
wówczas stosowanie kar musi być ostrzejsze. Ale nie za-
wsze jesteśmy w stanie upilnować czworonożnego gry-
zonia, dlatego należy spryskać narażone na niszczenie
sprzęty środkiem o nieprzyjemnym dla psa zapachu
lub smaku. Jeśli pies dorosły robi to pod naszą nieobec-
ność, wspomniane zabezpieczenia mogą okazać się
bezskuteczne, wówczas nie mamy innego wyjścia, jak
zamykać go w tym czasie w specjalnej klatce.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L. WACH, WYDAW-

NICTWO NOVAERES, GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUALNYCH PORAD

POD NUMEREM 604 328 544.
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Dokończenie str 1

Takich fryzur nie powstydziliby się
światowi projektanci i ich modelki,
a zostały wykonane przez nasze
– wałeckie mistrzynie grzebieni i no-
życzek. Cuda na głowach i masę in-
nych atrakcji można było oglądać
w ubiegłą niedzielę podczas imprezy

One Day Hair Fashion w Wałeckim
Centrum Kultury. 

Pomysłodawczynią tej ciekawej inicja-
tywy była właścicielka salonu „Marta”
Marta Mamzer.

– Chodziło mi o zjednoczenie branż:
fryzjerskiej, kosmetycznej i mody na lo-
kalnym rynku – opowiada. – Cieszę się,

że tak wiele osób odpowiedziało na moje
zaproszenie i zechciało włączyć się w orga-
nizację. Okazało się, że mimo tego, iż
na co dzień często z sobą konkurujemy,
potrafimy współpracować i uczyć się
od siebie. Pomyślałam sobie, że skoro takie
imprezy organizowane są w Polsce

i na świecie, dlaczego Wałcz miałby nie
mieć swojej?! Wobec tego, co robi się
w dużych miastach nie mamy przecież
żadnych kompleksów. 

Frekwencja zaskoczyła samych orga-
nizatorów. Sala widowiskowa pękała
w szwach. Na scenie odbywały się pokazy

mody („Top secret” i „Modny ciuszek”),
fryzur stworzonych przez wałeckie fry-
zjerki, a także pokazy tańca w wykonaniu
grupy „Skandi” i popisy wokalistów ze
Studia Piosenki „Esti”. W holu WCK peł-
ne ręce roboty miały m.in. Magda Komer-
ska-Kubiś i panie z atelier urody Marty Ja-
nas-Szwiec, które wykonywały chętnym
paniom (a tych nie brakowało) piękne ma-
kijaże na każdą okazję. Z kolei specjalistki
od spraw odżywiania z „Natur house” do-
radzały co jeść, by być szczupłym i zdro-
wym. Swoje umiejętności kulinarne za-
prezentowali z kolei pracownicy firmy
„Gastronomik” i nie zauważyliśmy, by
dietetycy mieli do ich menu jakiekolwiek
zastrzeżenia. Duże zainteresowanie
wzbudzały też sesje zdjęciowe wykonywa-
ne przez Bartka Ćmiela ze studia „1 kadr”
i kilka z wielu atrakcji, które mają do za-
proponowania firmy „Atrakcje weselne”
i „Miejsce organizacji wesel”. 

– Frekwencja przerosła nasze oczeki-
wania i myślę, że nie była to ostatnia edy-
cja tej imprezy – mówi M. Mamzer.
– Chciałabym podziękować wszystkim,
którzy tak chętnie włączyli się w organiza-
cję. Szczególnie dziękuję moim pracowni-
com: Milenie Sosarskiej i Pauli Matule-
wicz. Bez ich pomocy ta impreza nie mo-
głaby się udać. 

ZB

Bez kompleksów

– Spotkanie, zostało sprowokowane
listem Estery Naczk, który w założeniach
jest całkowicie niesprawiedliwy, momen-
tami nawet nieprawdziwy, ale istotne rze-
czy można tam uchwycić – mówiła bur-
mistrz B. Towalewska. – Pomyślałam so-
bie, że faktycznie nie chciałabym być po-
grobowcem Jarmarku Stefana Batorego.
Z całym przekonaniem jednak mówię, że
on już zamierał od dłuższego czasu. Nie
z powodu występów. Nie było zaintereso-
wania handlowców. W zeszłym roku im-
prezę zorganizowali kupcy, którzy wyka-
zali przy tym własną inicjatywę. Gdyby-
śmy namówili kupców na oprawę handlo-
wą, a państwo zagralibyście na tym jar-
marku niestety bez kasy, jarmark mógłby
się odbyć. W przyszłym roku pomyślimy
o wygospodarowaniu jakiejś puli i Wy
– jako artyści – będziecie stałym elemen-
tem jarmarku i nie zapraszamy artystów
z zewnątrz. Dobrze by było, gdyby dało się
namówić innych kupców z naszego tere-
nu do udziału. Chciałabym zapytać, co
Wy na to?

– Zostałam wywołana do odpowie-
dzi, więc odpowiem pierwsza. Nie zrozu-
miałyśmy się, Pani burmistrz – odpowie-
działa Estera Naczk. – Od lat nie śpiewa-
my w Wałczu za pieniądze. Na występy,
które organizuję, sama muszę załatwić
fundusze albo iść do WCK i wynająć salę
za pieniądze. Nawet wtedy, kiedy chcę
zrobić coś za darmo dla mieszkańców
Wałcza.

– To Wy zawsze graliście za darmo?
– zdziwiła się głowa miasta. 

– Tak, tak niestety wygląda sytuacja
– poinformowała E. Naczk. – Jarmark
jest jedynym momentem, kiedy możemy
pokazać wałczanom to, co potrafimy. 

– Ja reprezentuję środowisko muzy-
ków weselnych, dancingowych, kapel po-
dwórkowych. Chciałem zagrać z własnym
zespołem na orkiestrze, niestety nie dosta-
łem się. Nie wiem z jakiego powodu
– mówił Jerzy Buczkowski (zespół „Re-
turn”). – Jest masa imprez, na których ta-
kie zespoły jak mój, chciałyby chętnie wy-
stąpić, bo zagranie dla Wałcza jest dla
mnie więcej warte niż 150 zł za 15 minut
w Pile, bo jestem stąd. 

– Nikt nie prosi miasta o pieniądze,
tylko o możliwość udostępnienia sali
– poparła przedmówcę E. Naczk. 

– Jestem szczęśliwy, kiedy u marszał-
ka województwa zachodniopomorskiego
wyczytują nazwisko mojej córki – Agaty
Buczkowskiej. Cieszę się, że jest rozpozna-
wana na konkursach w całym kraju.
Wszyscy mówią, że nasz dom kultury
musi święcić triumfy – mówił J. Bucz-
kowski. – Niestety oszukuję tych ludzi
(…) Nikt tej dziewczyny w Wałczu nie
wspiera, nie promuje. Nie wyszukujemy
rodzynków, bo nam to jest zbędne. Nie
mam pretensji do Pani (dyrektor), że coś
jest źle prowadzone. Musimy po prostu
razem podejmować takie decyzje. Wiemy
wszyscy, że ile byśmy nie ładowali w kul-

turę – zawsze będzie mało. Nie możemy
czekać na żadne zyski z kultury, ale za-
wsze możemy kogoś wyłapać, wspomóc,
wypromować. To jest nasze miasto.

Artyści zaproponowali gospodyniom
spotkania, żeby rozważyły zatrudnienie
instruktora muzycznego w WCK i znala-
zły takie rozwiązania, które wesprą zdolną
młodzież. 

Kiedy już wydawało się, że doszło
do kompromisu i wałeckie zespoły zdecy-
dowały się zagrać bezpłatnie, oliwy
do ognia dolał manager m.in. Bodara
i grupy „Klakson” Adrian Zalewski. Nie
spodobało mu się to, że „Lato z radiem”
będzie kosztowało ponad 100 tys. zł.,
a muzycy grający na tej imprezie otrzyma-
ją wynagrodzenie. Zaproponował wręcz
burmistrz B. Towalewskiej i dyrektor
WCK M. Laskowskiej-Iwanowicz, żeby
przez miesiąc popracowały za darmo, to
i reprezentowane przez niego zespoły, nie
wezmą za koncert pieniędzy. 

– Nigdy nie było tak, że za koncerty
„Majtków bosmana” w Wałczu braliśmy
normalną stawkę. Graliśmy albo za dar-
mo, albo za połowę ceny, bo jesteśmy wał-
czanami i daje nam to radość – przekony-
wał A. Zalewskiego Krzysztof Marszew-
ski. 

– Jesteś nieobiektywny, bo miasto da-
ło Ci pieniądze i pomaga wydać płytę
– wypalił A. Zalewski. 

– A „Klaksonowi” miasto dało na ka-
pelusze. Dlaczego się czepiasz, że myśmy

dostali? – zirytował się K. Marszewski.
– Zrób coś raz za darmo dla miasta. 

A. Zalewski nie odpuszczał. Zarzucał
dyrektor WCK, że zamyka się na jego ini-
cjatywy i nie organizuje imprez dla mło-
dzieży, a burmistrz B. Towalewskiej, że
w mieście nic się dzieje i promocja Wałcza
„leży”. Posunął się nawet do tego, by po-
wiedzieć głowie miasta prosto w oczy, że
nie zasługuje na to, by być burmistrzem.
Pozostali członkowie spotkania stanow-
czo odcięli się od tych słów. 

– Jest to spotkanie, na którym nie po-
trzebuję być obrażana na wszelkie możli-
we sposoby – mówiła B. Towalewska.
– Chciałabym, żeby się Państwo zadekla-
rowali i będziemy kompletować zespoły
na jarmark. Wymiana poglądów była bar-
dzo potrzebna i bardzo za nią dziękuję.
Wydaje mi się, że uratujemy jarmark. Jest
to pierwszy symptom.

Niczym niezrażony A. Zalewski ata-
kował dalej, aż… usłyszał w końcu ciętą ri-
postę. 

– Jeżeli WCK organizuje około 300
imprez, a Pan twierdzi, że żaden pracow-
nik nie wymyślił żadnej, to jest śmieszne
– punktowała Zalewskiego M. Laskow-
ska-Iwanowicz. – Jeżeli radny nie wymy-
ślił żadnej imprezy, to również jest śmiesz-
ne, bo radny nie jest od wymyślania im-
prez. Wszelkie Pana insynuacje, że artyści
są niedoceniani i niedostatecznie szano-
wani są nieprawdziwe. A przede wszyst-
kim niedoceniany i nieszanowany czuje

się Pan jako manager, bo nie jest Pan prze-
cież artystą. Nikt mnie nie zmusi, żebym
korzystała z Waszej oferty, kiedy cena jest
zbyt wysoka, a oferta mało atrakcyjna. 

Ostatecznie udało się wybrać termin
imprezy. Jarmark odbędzie się 5 lipca,
a artyści (z wyjątkiem zespołów reprezen-
towanych przez A. Zalewskiego, który ma
się z nimi w tej sprawie skonsultować)
zgodzili się zagrać i zaśpiewać za darmo.
Impreza ma się więc opierać na lokalnych
artystach i wystawcach. 

Informacja o powrocie jarmarku ucie-
szyła sekretarz Stowarzyszenia Przedsię-
biorców i Kupców Ziemi Wałeckiej Kry-
stynę Łątkowską, którą poprosiliśmy o ko-
mentarz w tej sprawie. 

– Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że Pani
burmistrz przemyślała swoje stanowisko
i zgodziła się wesprzeć jarmark. Mieliśmy
go organizować bez pomocy miasta, ale
byłoby to trudne zadanie – mówi przed-
stawicielka kupców. – Zaczynamy rozmo-
wy z przedstawicielami wszystkich środo-
wisk artystycznych naszego regionu.
Chcemy pokazać wszelkie talenty, które
posiadamy. Wspaniale, że nasi artyści zgo-
dzili się wystąpić bez wynagrodzenia, bar-
dzo im za to dziękuję. Przy okazji jarmar-
ku wszyscy mamy szansę zrobić dla mia-
sta coś bez gratyfikacji finansowych, nie
bacząc na wzajemne sympatie, antypatie
i przekonania polityczne. Mamy nadzieję,
że pozostali mieszkańcy również włączą
się w organizację w imię szeroko pojętego
interesu społecznego. 

Tegoroczny jarmark naprawdę może
się udać. Wydaje się, że zarówno artyści,
jak i kupcy postawili sobie to za punkt ho-
noru. 

ZB

Artyści dopięli swego
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Po raz siódmy w Wałeckim Centrum
Kultury odbyło się wręczenie laurów.
Uroczystość prowadzili Anna Gosz-
czyńska i Michał Cebula oraz mali
konferansjerzy Katarzyna Barwińska
i Łukasz Budzynowski.

Wyróżnienie w kategorii „działalność
społeczna” otrzymał prezes koła PZW
„Lin” i skarbnik Stowarzyszenia Miłośni-
ków Lotnictwa w Mirosławcu Jerzy Niedź-
wiedzki. Laur w tej kategorii przypadł pre-
zes wałeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów Mieczysławie Łukaszewicz. Do-
dajmy, że laureatka jest autorką „Kącika
konsumenta” w naszym tygodniku. 

– Dziękuję kapitule za wyróżnienie
i dziękuję tym, którzy pomagają mi w co-
dziennej pracy – mówiła M. Łukaszewicz.

W kategorii „działalność kulturalna”
kapituła przyznała wyróżnienie Stowarzy-
szeniu „Lider Wałecki” oraz Muzeum Zie-

mi Wałeckiej, natomiast laureatem został
Ośrodek Kultury w Mirosławcu. W kate-

gorii działalność sportowa laur trafił
do UKS Orzeł 2010 Woman, drużyny
prowadzonej przez Annę i Adama Łuka-
szewiczów. 

– Wyróżnienie to będzie dla nas mo-
tywacją do dalszej wytężonej pracy – mó-
wiła Anna Łukaszewicz. – Nie byłoby jed-
nak sukcesów, gdyby nie wsparcie wielu
ludzi. Chcę podziękować naszemu spon-
sorowi, rodzicom i wszystkim osobom
wspierającym naszą działalność, ale
przede wszystkim naszym zawodnicz-
kom, za to, że są z nami.

W kategorii „działalność gospodar-
cza” wyróżnienia otrzymali „Albatros
Aluminium”, fabryka mebli tapicerowa-
nych „Illiko”, Klaster Metalowy „Metali-
ka” oraz Polskie Zakłady Zbożowe. Lau-
rem uhonorowana została firma „Power
Tech” Janusza Marcina Ejmy.

Były również prezenty od zaproszo-
nych gości. Marszałek województwa An-
drzej Jakubowski uhonorował Annę
i Adama Łukaszewiczów, natomiast wice-
marszałek Anna Mieczkowska wręczyła
nagrody dla MZW z okazji jubileuszu
oraz dla PZZ za osiągnięcia gospodarcze.

– Wałeckie laury to inicjatywa niesły-
chanie ważna, bo doceniająca zarówno
osoby prywatne, jak i instytucje, które
w codziennej działalności mają realny
wpływ na rozwój powiatu – mówiła wice-
marszałek. – Chcę pogratulować wyróż-
nionym, bo dzięki ich działalności wzrasta
poziom życia mieszkańców, ale wzrasta
też potencjał turystyczny i inwestycyjny. 

Oprawę artystyczną uroczystości
przygotowali artyści ze Studia Piosenki
„Esti” pod kierunkiem Estery Naczk.
Na zakończenie wszyscy artyści wspólnie
zaśpiewali utwór „Podaj rękę Ukrainie”
autorstwa Karola Kusa.

Wszystkim laureatom gratulujemy!
REDAKCJA

Brawo Miecia! Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”
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Znakomici goście, koncerty,
okolicznościowa wystawa
i wspomnienia. Muzeum Zie-
mi Wałeckiej w miniony pią-
tek obchodziło rocznicę. To
już trzydzieści lat od momen-
tu, gdy „Szymańska robiła
sobie muzeum…”

Jubileuszowe spotkanie połączone
z okolicznościową wystawą odbyło się 28
marca. Jubileusz był okazją do wspo-
mnień z początków działalności instytu-
cji.

– Trzydzieści lat temu, gdy tworzyli-
śmy muzeum, były dobre czasy dla kultu-
ry, bardzo łatwo było „wyrwać” pieniądze
z budżetu centralnego, odremontować
ten budynek i przeznaczyć go na mu-

zeum – wspomina założycielka i wielolet-
nia dyrektor MZW Dobrochna Szymań-
ska. – Chodziła wtedy plotka, że Szymań-
ska zrobiła sobie muzeum, bo byłam kon-
serwatorem zabytków w Pile i przygoto-
wywałam ten budynek do adaptacji…
Dziękuję osobom, które razem ze mną
opracowywały scenariusz tego muzeum.
Miał on na celu pomoc w integracji społe-
czeństwa miasta i powiatu, które przecież
składało się z ludzi z całej Polski.

Jubileusz to też okazja do wręczenia
prezentów i składania życzeń, w tym tak-
że… obietnic.

– Każda miejscowość powinna mieć
miejsce, gdzie się dokumentuje jej prze-
szłość, która warunkuje w jakiś sposób
przyszłość – mówiła burmistrz Wałcza
Bogusława Towalewska. – Chcę podzięko-

wać Dobrochnie Szymańskiej, że udało się
uratować ten dworek i dzięki temu jest to
jeden z trwalszych zabytków Wałcza.
Wiem, że muzeum potrzebuje remontu
i będziemy się starać go przeprowadzić.

Nie zabrakło ciętych ripost…
– Przyda się remont, bo Noc Mu-

zeum organizujemy pod hasłem „Straszny
dwór” – odpowiedziała Magdalena Su-
chorska-Rola, mówiąc o dzisiejszym mu-
zeum i planach na przyszłość. – Dzięki
pieniądzom z Ministerstwa Kultury uda-
ło nam się zrobić aranżację jednej z sal
i mamy plany, aby tę ekspozycję przebu-
dować do końca. Dzięki mieszkańcom
zbieramy coraz więcej regionalnych eks-
ponatów związanych z tą ziemią. A dzięki

zaangażowaniu wielu osób dzisiejsze mu-
zeum to nie tylko ten obiekt, ale również
skansen – Grupa Warowna Cegielnia.

Goście mogli obejrzeć wystawę wspo-
mnieniową przedstawiającą poszczególne
lata działalności MZW. Złożyły się na nią
m.in. zaproszenia na wystawy, fotografie
czy współczesne i archiwalne wycinki pra-
sowe. Wystawę oglądali m.in. poseł Stani-
sław Wziątek, zachodniopomorski kon-
serwator zabytków Ewa Stanecka, dyrek-
torzy muzeów z Trzcianki, Piły, Słupska,
Koszalina i Szczecinka. 

Urodziny uświetniły koncert zaprzy-
jaźnionego zespołu „La Fonica Quartet”
oraz występ zespołów „Chabry” i „Cze-
remcha”.

RED.

Jubileusz w „Strasznym Dworze”

To tytuł projektu ekologicznego au-
torstwa nauczycielek SP nr 1 w Wał-
czu doceniony przez Zachodniopo-
morski Urząd Wojewódzki w Szczeci-
nie, spółkę „Gaz-System” i Fundację
„Nasza Ziemia”. W nagrodę „Korne-
lówka” otrzymała aż 10 tys. złotych
na jego realizację.

Rozdanie nagród laureatom IV edycji
konkursu grantowego „Fundusz Natural-
nej Energii” organizowanego przez spółkę
„Gaz-System” pod patronatem ZUW
w Szczecinie i Fundacji „Nasza Ziemia”
odbyło się 26 marca. Wśród najlepszych
znalazł się projekt „Jestem bio-lubię to!”
zgłoszony przez nauczycielki SP nr 1 An-
nę Gudwiłowicz-Pomarańską i Karolinę
Andrzejak. Laureatki odebrały z rąk wice-
wojewody Ryszarda Mićko, prezesa fun-

dacji Sławomira Brzózka i przedstawiciela
firmy „Gaz-System” czek w wysoko-
ści 10.000 zł na realizację zaplanowanych
w projekcie działań. 

Warto dodać, że to już druga wygrana
tych nauczycielek w konkursie organizo-
wanym przez spółkę „Gaz-System”. W ze-
szłym roku, w ramach III edycji konkursu,
ich autorski projekt „19 smyków-cała ma-
sa ekotrików – w trosce o Pojezierze Wa-
łeckie” również został zauważony i nagro-
dzony grantem w wysokości 10 tys. zł. 

– „Jestem bio-lubię to!” to projekt,
którego głównym celem jest rozpowszech-
nianie wśród ludzi z różnych grup wieko-
wych oraz środowisk idei życia w zgodzie
z naturą oraz edukację ekologiczną po-
przez praktyczne działania na rzecz Poje-
zierza Wałeckiego – opowiadają nauczy-

cielki. – Projekt skierowany jest
do uczniów i nauczycieli SP 1, chętnych
do współpracy uczniów i nauczycieli z in-
nych szkół z terenu Wałcza i gminy, zaan-
gażowanych we fragmenty projektu
mieszkańców Wałcza, seniorów, przed-
szkolaków oraz dla osób zaangażowanych
pośrednio w realizację projektu: prelegen-
tów, sponsorów i partnerów. 

W ramach projektu do lipca tego ro-
ku odbędą się m.in. warsztaty dotyczące
zdrowego odżywiania i kulinarne, rowero-
we, warsztaty upcyklingowe dla dzieci,
szkolenia upcyklingowe dla nauczycieli,
zajęcia ruchowe, plastyczne dla dzieci, ro-

dzinne sesje zdjęciowe oraz wycieczki
do Torunia, Drawieńskiego Parku Naro-
dowego, Nakielna i gospodarstwa pasiecz-
nego. W czasie trwania projektu zostaną
również ogłoszone konkursy: plastyczny
– „Jeziora mam to o nie dbam”, konkurs
na stworzenie folderu reklamującego
ścieżki rowerowe w okolicach Wałcza oraz
„17 drzew”. Odbędzie się także kajakowy
patrol, festiwal aromatycznych ziół oraz
przedstawienie teatralne pt. „Mam zielo-
ne pojęcie”. Dzięki grantowi wzbogacona
zostanie również klasopracownia ekolo-
giczna dla nauczania zintegrowanego.

OPRAC. ZB

„Jestem bio-lubię to!” 

reklama



15

Weekend znów był śliczny. Na rzece
Cieszynce ryba szalała i wędkarze, któ-
rzy nie spali -skorzystali. Passa tam może
potrwać jeszcze do końca tygodnia.
Na Bytyniu niestety płoć rusza niemra-
wo i w Nakielnie wędkarze na razie na-
rzekają. Jednak nic straconego. Przy sło-
necznej pogodzie można pomyśleć
o wzdrędze, zwanej przez wędkarzy
(z powodu ubarwienia płetw) krasnopió-
rą. Szukajmy jej przy trzcinowiskach. To
ryba „sportowa” i większe sztuki pięknie
walczą. Takim akwenem z dużymi trzci-
nowiskami jest jezioro Chwiram (poło-
żone oczywiście przy wsi Chwiram). Do-
jedziemy tam droga krajową nr 22. Jadąc
od strony Wałcza, skręcamy w lewo
– po minięciu budynku gimnazjum,
skręcamy znów w lewo i dojeżdżamy

do jeziora. Jezioro Chwiram ma po-
wierzchnię 11,59 ha i udostępnione jest
dla wędkarzy tylko z brzegu. Nie wolno
też wędkować w porze nocnej. Upraw-
niony do rybactwa – Zakład Rybacki
w Wałczu – zezwala tutaj na wędkowa-
nie od godziny przed wschodem do go-
dziny po zachodzie słońca. W jeziorze
występuje też karaś, amur, leszcz i płoć.
Miejscowi twierdzą, że raczej należy na-
stawić się na karasia lub lina, bo pozosta-
łe ryby to raczej przyłów. W jeziorze mo-
żemy spotkać szczupaka i okonia. Na lina
jeszcze za wcześnie, ale wtajemniczeni
mówią, że przy takiej słonecznej pogo-
dzie na Chwiramie bierze karaś. Fakt, że
są to brania chimeryczne, ale jak już weź-
mie i się go doholuje, to są ładne okazy.
Preferowane są techniki spławikowa:

na bata, gruntowa na drgającą szczytów-
kę lub bombkę. Można nęcić, jednak co
do zanęt na razie wypowiadać się nie bę-
dę, gdyż raczej ich nie stosuję. Obecnie
z ciekawości zacząłem testować jedną
z nowych na rynku i jak się sprawdzi, to

podam gdzie można ją dostać. I jeszcze
jedno. Na tym akwenie płoć ma wymiar
ochronny 15 cm, limit dzienny połowu
na lina wynosi 3 szt., ale za to nie ma li-
mitu dziennego na karasia, którego moż-
na łapać do woli. Pomyślnych połowów! 

Na pytania z zakresu przepisów obo-
wiązujących wędkarzy chętnie odpo-
wiem. Pytania proszę kierować na adres
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem „ką-
cik wędkarski”. TK

Zryw Kretomino 3-2 Darłovia Darłowo 
Lech Czaplinek 2-1 Korona Człopa 
Wybrzeże Biesiekierz 1-3 Piast Drzonowo 
Gryf Polanów 5-0 Bałtyk II Koszalin 
Olimp Gościno 1-0 Drzewiarz Świerczyna 
Orzeł Wałcz 0-0 Olimp Złocieniec 
Iskra Białogard 4-2 Mechanik Bobolice 
Wiekowianka Wiekowo 0-2 Arkadia Malechowo

Jedność Tuczno - Błękitni Trzesieka 
Mirstal Mirosławiec 2-1 Hubertus Biały Bór 
Orzeł Łubowo 0-4 Drawa II Drawsko Pomorskie 
Pogoń Połczyn Zdrój 2-2 Sad Chwiram 
Głaz Tychowo 2-2 Calisia Kalisz Pomorski 
Spójnia Świdwin 5-4 Błonie Barwice 
Wiarus Żółtnica 2-2 Zawisza Grzmiąca 

Miniony weekend okazał się niezwy-
kle pracowity dla pięściarzy wałeckiej
„Korony”. Bardziej doświadczona gru-
pa zawodników zanotowała bardzo
udany występ na silnie obsadzonym
międzynarodowym Pucharze Ziem
Nadbałtyckich w Szczecinie. Nato-
miast druga grupa zbierała kolejne
bokserskie szlify w międzyklubowych
sparingach okręgu pomorskiego
w okolicach Człuchowa.

W drugiej tegorocznej edycji tej im-
prezy uczestniczyli zawodnicy z 28 klu-
bów z Polski. W ringu można też było obej-
rzeć dużą liczbę pięściarzy z Niemiec.
Z pięciu reprezentantów „Korony” okazję
do skrzyżowania rękawic miało czterech.
Pierwsi wystąpili najmłodsi, Patryk Wiel-
go, mimo przespanej pierwszej rundy,
dwie pozostałe przeboksował jak należy,
odnosząc zwycięstwo i tym samym rewan-
żując się zawodnikowi „Beniaminka” Sta-
rogard Gdański za niedawną porażkę.
Drugi z kolei młodzik „Korony” Hubert

Adrych rozpoczął walkę od silnego uderze-
nia, doprowadzając swojego rywala (Buko-
wina Wałcz) do liczenia już w pierwszej
rundzie. Pozostałą część pojedynku wal-
czył już nieco spokojniej, odnosząc jedno-
głośne zwycięstwo. Najkrótszy pojedynek
stoczył Kevin Kokoszka, który w pierwszej
rundzie tak obił swojego przeciwnika ze
„Spartakusa” Szczecin, że ten nie był w sta-
nie kontynuować pojedynku i do drugiego
starcia już nie wyszedł. Była to trzecia wy-
grana z rzędu wałczanina w tym miesiącu.
Piękny pojedynek stoczył również Łukasz
Ławysz, który od początku narzucił swój
styl i nadawał tempo walki. Pod koniec (ra-
zem z utratą sił) zmniejszyła się przewaga
pięściarza „Korony”. Niestety dwóch
z trzech sędziów widziało walkę inaczej
niż zgromadzeni na sali widzowie, dając
wygraną przeciwnikowi. Kolejna odsłona
Pucharu Ziem Nadbałtyckich, na którą
wybierają się pięściarze „Korony”, już
za dwa tygodnie we Frankfurcie nad Odrą.

Pozostali zawodnicy „Korony” uczest-
niczyli w sparingach międzyklubowych

pod Człuchowem, gdzie rywalizowało sie-
dem klubów – w większości z okręgu po-
morskiego. Podczas zawodów w nowej roli
można było zobaczyć najbardziej doświad-
czoną zawodniczkę „Korony” Annę Góral-
ską, która tym razem pomagała młodszym
kolegom i koleżankom w narożniku.
Do najbardziej wyróżniających się tego
dnia zawodników należał Grzegorz Suł-
kowski, doskonale radzący sobie w walce
rotacyjnej z naporem bardziej doświadczo-
nych przeciwników. Z bardzo dobrej stro-
ny pokazała się również Karolina Iwanic-
ka, która miała okazję odbyć sparingi z za-
wodniczkami takich klubów jak: „Sako”
Gdańsk oraz „Nowi Boxing” Polnica. Grze-
gorz Żmuda kolejny raz pokazał wojow-
niczy charakter oraz niebywałe serce
do walki. Najmłodszy z wałczan cały poje-
dynek męczył większego i starszego od sie-
bie przeciwnika. 

Wyjazdy odbyły się dzięki wsparciu
Urzędu Miasta oraz Urzędu Gminy
Wałcz.
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„Korona” w rozjazdach
W marcu rozpoczęły się rozgrywki piłki
siatkowej dla dzieci w ramach progra-
mu Kinder + Sport, w której uczestniczy
UKS „Volley” SP 4 w Wałczu.

Rozgrywki prowadzone są na zasadzie
ligi w której uczestniczy ponad 188 zespo-
łów z całego województwa. Województwo
zostało podzielone na 3 regiony, wewnątrz
których odbywa się rywalizacja w katego-
riach dwójek, trójek i czwórek siatkar-
skich. Łącznie odbędą się co 

najmniej 4 turnieje, w tym każdy z ze-
społów rozegra po około 25-30 spotkań.
Na zakończenie sezonu trzy najlepsze ze-
społy z każdego regionu uzyskają awans
do finału wojewódzkiego, z którego z kolei
trzy pierwsze zespoły kwalifikują się do fi-
nału mistrzostw Polski, które pod koniec
czerwca rozegrane zostaną w Drzonkowie.

Po dwóch seriach rozgrywek, zawod-
niczki UKS „Volley” zajmują odpowied-
nio: kategoria „czwórek” – I miejsce (dru-
żyna w składzie: Marta Szulga, Maria Bar-

tosik, Martyna Sadowska, Katarzyna Gę-
bala i Zofia Szczotkiewicz). Kategoria „tró-
jek” – I miejsce (drużyna w składzie Aure-
lia Muryn, Roksana Szymańska, Weronika
Szkutnik i Zuzanna Spyrzewska). Katego-
ria „dwójek” – III miejsce (drużyna w skła-
dzie Klarysa Zielińska, Roksana Mamzer,
Monika Pastusiak).

Trenerem zawodniczek jest Agnieszka
Niefiedowicz, która zaprasza dziewczęta
z klas I-III na zajęcia z piłki siatkowej, które
odbywają się w każdy wtorek w hali SP 4
o godz. 17.00. 

W kategorii chłopców („czwórki”) naj-
lepsi są: Michał Nowakowski, Kuba 

Michalski, Maciej Piasecki, Tomasz
Sobecki i Maciej Dudzicz. Ich trenerem
jest Adam Czaszyński. Wśród męskich
„trójek” na pierwszym miejscu plasują się:
Jakub Wilczyński, Kacper Świerad i Paweł
Kostrzewa. Trenerem chłopców jest z kolei
Łukasz Cygan.
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Trzymamy kciuki za
młodych siatkarzy
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